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Nie ustajq głosy protestu 

społeczeństwa szczecińskiego

Stanowcze „NIE!"
planom NATO
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Protestu je  m łodzież z LO  n r  2 w  Szczecinie.
Foto : Z. Jodkow sk i

IIK T  nie ma p raw a go- żane różnym i s łowam i, padają 
dzić w  bezpieczeństwo i  na wiecach i masówkach 
poko jow y rozw ó j łudź- szczecińskich zakładach pracy 

k ie j c yw iliza c ji. P róby pchn ię- i  środow iskach w  odpowiedzi 
cia Europy w  odmęt w o jn y  u - na decyzje państw  N A TO  
waż&my za zbrodnię, k tó ra  bu p ro d u k c ji i rozmieszczeniu 
dzi nasze głębokie oburzenie Europ ie zachodniej now ych 
— stw ierdzenia te, choć w y ra - środków m asowej zagłady.
---------------------------------------- -  W CZO RAJ rezolucję potępia­

jącą próby narzucenia wyścigu 
zbrojeń pod ję ła  Rada W ydzia­
łu  Lekarskiego P om orsk ie j A - 
kadem ii M edycznej. W  rezolu­
c j i  czytam y m. in .

„ . . .W  p ra c y  le k a rs k ie j o cen iam y 
to  co je s t. n a jczę śc ie j ś w ia d o m i 
tego , czego b y  m ożna u n ik n ą ć , g d y ­
b y  w c ze śn ie j zdo ła n o  zapob iec z łu . 
P ro f i la k ty k a  b o w ie m  je s t c e n n ie j­
sza od te ra p ii.  W  po rę  za pob ie ­
gać — to  w ła ś n ie  nacze lne  zadanie 
s z tu k i le k a rs k ie j.

S ta n o w im y  g ro n o  z sam ego za ło  
żen ią  to le ra n c y jn e  w obec  u ło m n o ­
ści czy s łabos tek . Co lu d z k ie , n ie  
j ’est i  n ie  może b y ć  nam  obce. 
B ezu s ta n n ie  o b c u je m y  z c ie rp ie n ie m  
i  w ła śn ie  to  zd o ła ło  nas u c z u lić  
na w szys tko , co choćby  t y lk o  po ­
te n c ja ln ie  m o g ło  zagrażać d o b ru  
C złow ieka , co w  tre ś c i s k ie ro w a n e  
p rze c iw  c z ło w ie k o w i. w  fo rm ie  
sw e j. ja k  uczą  d z ie je , s ta je  się 
w ręcz  n ie lu d z k ie .

(Dokończenie na str. 2)

Noszę ślady wojny... -  
mówi Bolesław Chmura

K A Ż D Y  k ro k  w y m ie rz o n y  p rz e ­
c iw k o  p o k o jo w i ś w ia to w e m u  je s t 
g ro źn y . Im p e r ia lis ty c z n e  k o ła  na Za 
chodzie  sza n ta żu ją  dziś ś w ia t no ­
w y m i ro d z a ja m i b ro n i, a m y . P o la ­
cy. dob rze  w ie m y  czym  to  g ro z i, w  
czasie o s ta tn ie j w o jn y  c ie rp ie liś m y  
s tra s z liw ie .

P rz y p o m in a m y , że z n a m y  grozę 
w o jn y .  P rz y p o m in a m y  i  os trzega ­
m y .
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Najtańszy środek komunikacji miejskiej

BO NN PAP. M in is te r spraw  
zagranicznych P R L —  E m il 
W ojtaszek zakończył o fic ja lną  
w izy tę  w  Bonn.

W  drug im  dn iu  pobytu w  sto 
lic y  RFN, m in. W ojtaszek p rzy­
ję ty  został przez prezydenta 
R e p u b lik i Federa lnej, K a rla  
Carstensa.

W godzinach popołudn io­
w ych  zakończyły się rozmo­
w y  plenarne, prowadzone pod 
przew odnic tw em  m in is trów  
spraw  zagranicznych obu k ra ­
jó w : E m ila  W ojtaszka i  Hansa 
D ie tricha  Genschera.

W izyta  polskiego m in is tra  
spraw  zagranicznych nad Re­
nem, k tó ra  spotkała się ze zro­
zum ia łym  zainteresowaniem  za­
rów no w  kołach politycznych 
ja k  i środkach masowego prze­
kazu R FN, stała się okazją do 
przedstaw ienia stanow iska Pol 
sk i i je j socjalistycznych so­
ju szn ików  w e w szystkich  w ę­
z łow ych problem ach sy tuac ji 
m iędzynarodowej.

Renesans tramwaju
K A T O W IC E  PAP. S ytuacja  energetyczna w  św iecie i  w  w y, T ró jm ias to  i  inne ośrodki 

k ra ju  zdaje się przesądzać na w ie le  jeszcze la t o rozw o ju  ko - Założenia opracowywane dla 
t ra » w a j° ’w e j w  dużych i średnich m iastach. T ra m - przyszłościowego szybkobieżne- 

bow iem  najtańszym  w  eksp loatac ji środkiem  kom u- go tra m w a ju  zakładają jedno- 
m ka c ji m asowej, n a jm n ie j p rzy ty m  uc iąż liw ym  d la  środow i- cześnie m aksym alne zmniejsze- 
ska. Ze s tud ió w  i prognoz w y n ik a , że spośród is tn ie jących  na n ie  zużycia ene rg ii e lektryczne j 
sw iecie systemów e lek tryczne j tra k c j i szynowej w  m iastach —  o ok. 30 proc. w  stosunku do 
(m etro, szybka k o le j reg ionalna, szybkobieżny tra m w a j i  in .) taboru  eksploatowanego obec- 
najw iększe szanse rozw o ju  m ieć będzie w  Polsce system prze- nie. T ram w aj, d rug ie j po łow y 
m ieszczania pasażerów b e zko lizy jn ym i lin ia m i szybkobieżnych la t osiemdziesiątych oznaczony 
tram w a jów . sym bolem  107 N  —  zakłada zią
Z  M Y Ś L Ą  o na jb liższych po- przewozową p rzy n ie  zwiększo- ^ stęBnl e ~  ma ■ 1?yć wozem 

irzebach szybkie j ko m u n ika c ji ne j częstotliwości ru ch u  tzn. w  Pr?e®“ bowym  szcśrao- lu b  oś-. 7 — ----------- - -----. . . . . . . . . u v a y a v u m m u a u  l U U l U  W/.11. W  „ „  . . .  . .
tram w a jow e j w  In s ty tu c ie  E lek ciągu godziny now y ty p  po iaz- “ « “ » y 1? . wygodnie jszym  dla 
tro te ch n ik i w  W arszaw ie i  oho- chi szynowego pow in ien  zapew- ™ tr'S h v W 1 S iadu je  się
rzowsteiej W y tw ó rn i K a n s tru k , n ić  tran spo rt m in im um  20 tvs. ^O O ^ram w a jów  typu~107 N
tro te ch n ik i w  W arszawie i cho- _ ______
.. - . nać tra n sp o rt m in im u m  20 tys.

e ji S ta low ych „K o n s ta l”  czy- pasażerów w  jednym  k ie ru n ku , 
nione są przygotow ania do po- In te n c ją  p ro je k tan tów  nowego 
djęcia p ro d u kc ji nowego tabo- ty p u  tra m w a ju  je s t także udo- 
ru , k tó ry  ma wejść do eksplo- skona len ie  rozwiązań ko n s tru k ­
c j i  w  la tach 1985—90. Za- c y jn ych , g łów nie  uk ładu  stero- 
k łada się, że odznaczać się on w a n ia  i  apa ra tu ry  e lektrycz- 
m usi zwiększoną zdolnością ne j, k tó re  um ożliw ią  zwiększe­

n ie  szybkości jazdy  średnio od 
25 do 35 km  na godzinę (obec­
nie ok. 16 km  na godz.) przy 
zw iększeniu szybkości m aksy­
m a lne j do 80—100 km . Chodzi 
bow iem  o skrócenie czasu ja z ­
dy  pasażerów zwłaszcza z od­
le g łych  dz ie ln ic  pe ry fe ry jnych  
do cen trum  m iast i całych aglo 
m e ra c ji ta k ich  ja k  Warszawa, 
G órnośląski O kręg Przem ysło-

ok.
rocznie.

(Dokończenie na str. 2)

Sprawa sankcji 
wobec Rodezji

N O W Y JO R K PAP. W edług 
źródeł ONZ, Rada Bezpieczeń­
stwa ma przeprowadzić dziś 
konsu ltac je  na tem at sankcji 
przeciw ko Rodezji, k tó re  zosta 
ły  jednostronn ie  cofn ię te przez 
n iek tó re  państwa zachodnie. 
Przewodniczący Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z  S a lim  Ahm ed Sa­
lina ośw iadczył, iż  w ie le  dele­
gac ji w yraża zaniepokojenie i 
n iezadow olenie z oow-odu je d ­
nostronnej decyz ji W. B ry ta n ii 
w  spraw ie  cofnięcia sankcji 
wobec Rodezji.

W okół pogłosek o „sobowtórze Hessa"

Kim jest ostatni więzień Spandau?
W  W IĘ Z IE N IU  Spandau (B er 

l in  stach.). w  k tó ry m  o d b y w a li 
k a rę  skazan i przez T ry b u n a ł 
N o ry m b e rs k i p rzes tępcy  h i t le ­
ro w s c y , od 1986 r . p rz e b y w a  
ju ż  ty lk o  je d e n  w ię z ie ń  — R u ­
d o lf  Hess. ska za n y  na d o żyw o t 
n ie  po zb a w ie n ie  w o ln o śc i. P ra  
sę zachodn ia  szuka jaca  sensa- 
c j j  za w sze lka  cenę. n a w e t za 
cenę p ra w d y , o b ie g ła  o s ta tn io  
w iadom ość : T o  n ie  jest. R u d o lf 
Hess. lecz jego  s o b o tw ó r!

OD 1941 r. — piszą żądni 
sensacji dzienn ikarze — w okó ł 
osoby Hessa m nożyły się-zagad 
k i.  O statn io lekarz b ry ty js k i,  
ch iru rg  Hugh Thomas ” zbadał 
dok ładn ie  w ięźnia Spandau, 85- 
le tn iego starca i ośw iadczył sta 
nowczo: to sobowtór Hessa.

B a dan ia  p o w tó rz o n o  d y s p o n u ją c  
d a n y m i po ch o d zą cym i z o k resu  
1941—1944: R u d o lf Hess b y ł d w u ­
k ro tn ie  ra n n y  podczas i  w o jn y  
ś w ia to w e j (w  1916 i  1917 r.), k u la  
p rz e b iła  m u  p łu co , zo s ta w ia ją c  b l i ­
znę. D ru g a , w iększa  b liz n a , po­
w s ta ła  w  czasie o p e ra c ji.  W ięz ień  
Spandau n ie  m a  na c ie le  ża dne j 
b liz n y ,*  je g o  p łu c o  n ig d y  n ie  b v łó  
uszkodzone. L e k a rz  T ry b u n a łu  N o­
rym b e rs k ie g o , k tó r y  d o k o n y w a ł ob ­
d u k c ji.  bez. s ięgan ia  do  d a w n y c h  
zap isów  s z p ita ln y c h  w  1946 r. 
s tw ie rd z ił:  „N a  c ie le  R . Hessa n ie  
m a ża d n ych  b liz n , ś la d ó w  z ra n ie ń  
czy  o p e ra c ji” .

DR TH O M A S  zbadał spra­
wę dok ładn ie j, zarówno stan 
zdrow ia Hessa, ja k  też okolicz­
ności jego „uc ieczk i”  do W. 
B ry ta m i i  doszedł do w n iosku:

człow iekiem , k tó ry  lądow a ł ze 
spadochronem w  A n g lii 10 m a­
ja  1941 r. b y ł sobowtór Hessa,
podstaw iony przez H im m lera , 
„P ra w d z iw y ”  Hess został zgła­
dzony w  czasie lo tu , ó k tó rym  
w iedz ia ł H itle r ,  a jego ciało 
rzucono do kana łu  La  Manche. 
~ Tam ta „ ucieczka”  w  1941 r. 
— głosi z całą powagą zachód 
nia prasa — zadziw iła  cały 
św ia t: Hess, p o w ie rn ik  i  p ra ­
wa ręka H itle ra , w y ruszy ł do 
A n g lii,  by  w y jednać pokó j, po­
zw a la jący zm obilizow ać wszyst 
k ie  s iły  na „p la n  Barbarossa” , 
czy li a tak na ZSRR, k tó ry  na-

(Dokończawue na str. 3)

PO pokazach parysk ich  
przysz ła  k o le j na modę 
b ry ty jską . Podczas gdy w  
P a ryżu  w idać  p o w ró t' do 
spódnic  „ m in i” , w  L o n d y ­
n ie k ró lu ją  jednoczęściowe 
kostium y.

C A F -A P

Obraduje 
Sejm PRL

W A R S Z A W A  PAP. Dziś 
obradu je  Sejm  PRL. Na 
porządku dziennym  — »pra 
wozdanie K o m is ji P lam i 
Gospodarczego, Budżetu i  
F inansów  o pro jek tach  u- 
chw a ły  o N arodow ym  P la ­
n ie  Społeczno -  Gospodar­
czym na 1980 r. i  ustawy 
budżetow ej na ro k  przysz­
ły . Do dyskus ji zapisało się 
ok. 200 posłów, w śród n ich  
przedstaw icie le wszystkich 
k lu b ó w  i k ó ł poselskich. 
Przedstaw ione ma być też 
stanow isko rządu w  spra­
wach dotyczących rozw oju  
k ra ju  w  1980 r.

Swiatosław Richter
w Filharmonii Szczecińskiej

Wspaniały koncert 
wielkiego mistrza

OD K IL K U  dni, od czasu, 
gdy zapowiedziano przy jazd do 
Szczecina Jednego z n a jw ię k ­
szych p ian is tów  doby współ­
czesnej — Sw iatosława R ichte­
ra, zdobycie b ile tó w  na kon­
cert stało się przedm iotem  za­
biegów w ie lu  osób. Rzadko sa­
la  tak  pękała w  szwach, ja k  na 
wczorajszym  występie.

S T A L I b y w a lc y  F i lh a rm o n ii z 
p e w n ym  n ie p o k o je m  sp o z ie ra li na 
g ro ź n y  t łu m  łu d z i, k tó r y c h  na k o n  
c e rt śc ią g n ę ło  n a zw isko  św ia to w e j 
s ła w y  w ir tu o z a  1 chęć zobaczenia 
go na w ła sn e  oczy. O b a w y  ich  o- 
k a z a ły  się p ło n n e , n a w e t s reb rne  
l is y  ł  zapach n a jm o d n ie js z y c h  per­
fu m  „M a s u m i”  n ie  p o t r a f i ły  zm ie ­
n ić  k l im a tu  sp o tka n ia  z p ra w d z i­
w ie  w ie lk ą "  sz tu ką  R ich te ra .

(Dokończenie na str. 2)
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Nie ustają głosy protestu
społeczeństwa szczecińskiego
(Dokończenie ze t i r ,  I )

N a p a w a  na« rad o śc ią  każda  uda* 
na  p ró b a  p o k o n a n ia  c ie rp ie n ia  luda* 
k ie g o , sm uc i nae. g d y  na  d rodze  
te j  ja w ią  się p rzeszkody . S m u c i i  
często b o li.  a w  n ie w y ra ż a ln y m  
s to p n iu  obu rza  nas każda  p ró b a  
s tw a rz a n ia  aagrożen ła . m ogącego 
d o p ro w a d z ić  do  n o w e j za g łady . 
U czn io m  naszym  w p a ja m y , a b y  d la

ęłw ie rz o n y c h  sob ie  c h o ry c h  lu d z i 
y l i  w ła ś n ie  lu d ź m i.
W ie lu  z nas rozpoczę ło  swe s tu d ia  

jeszcze w  m u n d u ra c h . P a m ię ta m y  
— u czn io w ie  n a s i s łysze li o  ty m  od 
nas ~  ja k ie  s łow a  p a d ły  w d n iu  
z w y c ię s tw a : n ig d y  w ię c e j w o jn y , 
n ig d y  w ię c e j b e s tia ls tw a , n ig d y  
w ię c e j p rz e le w u  k r w i  lu d z k ie j.

P a m ię ta m y  i  o ty m , co  swego 
czasu rz e k ł P io t r  C u r ie  o d b ie ra ­
ją c  N agrodę  P o k o jo w ą  N o b la , gdy 
tego  d n ia  o s trzega ! p rzed  lu d ź m i 
n ie o b lic z a ln y m i, m o g ą cym i dysp o ­
no w a ć  zd o b ycza m i w ie d z y  z u p e łn ie  
W tedy n o w e j, k r y ją c e j  w  sobie w ie ­
le  e le m e n tó w  n ie zn a n ych . T o  je d ­
no  w szakże b y ło  w te d y  pew ne, te  
n o w a  w iedza  m o g ła b y  zostać o b ró ­
cona p rz e c iw  c z ło w ie k o w i. Lecz na ­
w e t lu d z ie  o u m ys lo w o śc i m a łż o n ­
k ó w  C u rie  i  ic h  w spó łczesnych  n ie  
p o t r a f i l ib y  sobie w y o b ra z ić  a n i 
H iro s z im y , a n i b ro n i ra k ie to w e j.

Co lu d z k ie  te d y , n ie  je s t nam  
obce, co n ie lu d z k ie  je s t i  będzie  
od p ych a ją ce , o b rz y d liw e  I  n ie n a ­
w is tn e . T rz e ź w i i  b e z n a p iię tn i w  
w y k o n y w a n iu  naszego za w odu , tu  
ja k  n a jb a rd z ie j n a m ię tn ie  p ro te s tu ­
je m y  p rz e c iw  e s k a la c ji z b ro je ń , 
p rze c iw  p ro d u k c j i  o ra z  ro zm ie sz­
cza n iu  w  E u ro p ie  za ch o d n ie j b ro n i 
ra k ie to w o -J ą d ro w y c h .

N ie ch  nąsz p ro te s t będz ie  je d n ą  
*  fo rm  p r o f i la k ty k i  w  ch o ro b ie  m o ­
gą ce j za g roz ić  lu d z k o ś c i.”

P O D O B N E  słow a  p ro te s tu  i  o b u ­
rze n ia  p a d ły  na w ie ca ch  w  W o je ­
w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i P ra c y  1 w  
L ic e u m  n r  2. (w it)

DO GŁOSÓW  oburzenia n i 
m ilita rys tyczne  decyzje szta­
bow ców N A TO  o rozmieszczę-

m u w  Europ ie ro k ie t M r i * .  W  ¿ S u
z a s ię g u  z d o ln y c h  OO p rze n o śze- Szczecin*, zebrani na w iecu w dm u  
n ia  ła d u n k ó w  ją d r o w y c h , d o łą -  2« grudnia 1979 ro k u  w yrażam y  
. , „ 1,  w i-o H ń < Ł k a  m ło d z ie ż  oburzenie i  stanow czy protest prze­c z y ła  s ię  szczecm słca m io a za e z  eJwko deCvzji paóstw  N A x o  o pro-
szkolna 1 je j w y  cno w aw cy .  d lłkC j |  |  ro zm ie szcze n iu  w  E u ro -

„Mały podarek — dużo radości’1

Samorządy uczniowskie 
spieszą z upominkami

W czoraj w  a u li L iceum  Ogól 
noksztalcącego n r  2 w  Szczeci« 
nie zwołany został wice prote­
stacyjny. Uczn iow ie poszczegól

aU K C Jł I  r u i i n i e s w w u i u  —
p ie  za c h o d n ie j n o w y c h , a m e ry k a ń ­
s k ic h  b ro n i ra k ie to w o -J ą d ro w y c h .

S tanow czo  p o tę p ia m y  w s z y s tk ic h  
ty c h , k tó r z y  dążą do  w yśc ig u  z b ro ­
je ń , s ie w có w  w ro g o ś c i p o m ię d zyS ta c y jn y ,  u c z n io w ie  p o s w -Ł c g u ł*  ¿en, s ie w có w  w ro g u .« i

nych klas p rz y b y li do a u li z
planszam i oraz transparen tam i, My> m ło d e  p o k o le n ie  P o lak-' 
k tó re  g ło s iły  stanowcze „N IE ”  w p ra w d z ie  n ić  z n a m y  z bezpośreu- 
ągrzpcińsklel m łodzieży p rzec iw  n ic h  dośw iadczeń  czasów w o jn y ,  ale S Z C Z ecm sK ie j z n a m y  d o k u m e n ty  h is to ry c z n e  oraz
ko z łow różbnym  planom  zoro je w sp o m n ie n ja  i  o p o w ia d a n ia  naszych 
n i  o w y m .  b lis k ic h ,  k tó re  u ś w ia d a m ia ją  nam

Z E B R A N A  na w ie c u  m ło d z ie ż  po- je j  s traszną  w  s k u tk a c h  gehennę, 
s ta n o w iła  sk ie ro w a ć  do Ś w ia to w e j N ie  chcem y a b y  to  M  zb u d o w a li 
R a d y  P o k o ju  i  do  O rg a n iz a c ji N a - i  o s ią g n ę li nas i d z ia d k o w ie  i  ro d z i-  
ro d ó w  Z je d n o czo n ych  re z o lu c ję  p ro -  ee zn ó w  o b ró c iło  się w  ru in ę  i 
te s ta c y jp ą . O d c z y ta ł ją  uczeń, za - zg liszcza . P ra g n ie m y  żyć, u czyć się 
stępca ko m e n d a n ta  szko lnego  S2cze- i  p ra co w a ć  w  p o k o ju ,  a lb o w ie m  po ­
pu Z H P  M a re k  Z a le sk i. W  te kśc ie  k ó j  je s t w a rto ś c ią  szczególn ie  b li-  
re z o lu c ji sp o n ta n ic z n ie  p rz y ję te j ską i  d ro g ą  m ło d e m u  p o k o le n iu , 
p rzez m ło d z ie ż  c z y ta m y  m . in . :  ,w a c z »

Noszę ślady wojny... -  
mówi Bolesław Chmura

(Dokończenie ze z tr. 1)

Jestem  je d n y m  z m ilio n ó w  łu d z i, 
k tó r z y  do  dz iś  noszą w  sobie t r a ­
g izm  o s ta tn ie j b e z lito s n e j i  o k r u t ­
n e j w o jn y .  P rzez d w a  tys iaee  t r z y ­
s ta  d n i b y łe m  ty lk o  n u m e re m  36S2 
w  obozach k o n c e n tra c y jn y c h  B u . 
c h e n w a ld  I R a v e n s b riłc k . b y łe m  ..m u 
ru lm a n e m ” . ż a r ty m  przez św ie rzb  
i  w szy, s trzępem  lu d z k im , b e z p ła t­
ną  s iłą  roboczą , ka n d y d a te m  do k re  
m a to r iu m .

Przez p ięć la t  i  osiem  m ies ięcy  
p a trz y łe m  na s lu p  c iężk iego , ió l to -  
b ru n a tn e g o  d y m u  nad k o m in e m  k re  
m a to r iu m . w  k tó ry m  sp op ie lono  
c ia ła  w sp ó łto w a rzyszy  n ie w o li:  roz - 
s trz e la n y c h , ro zd e p ta n ych , zaduszo­
n y c h . zag łodzonych  i  o tru ty c h ...

N a b ra m ie  obozu B u ch e n w a ld  
w id n ia ł n a p is : ..K a żd e m u  na leżne ” , j 
„K a ż d e m u  na leżne ”  —  to  o y ł g łód  
p ra ca  ponad s iły  w  k a m ie n io ło ­
m ach, to r tu r y  i  śm ie rć . W obozie 
ty m  le k a rz e  w  m u n d u ra c h  SS prze 
p ro w a d z a li na w ię źn ia ch  n ie lu d z k ie  
e k s p e ry m e n ty , za ra ża ja c  ic h  t y f u ­
sem. Jestem  je d n y m  z n ie lic z n y c h  
o c a la ły c h  „ k r ó l ik ó w  d o św ia d cza l­
n y c h ” ; w iększość z m a rła , a c i k tó ­
rz y  p rz e ż y li są dz iś  k a le k a m i.

G dy po ty c h  tra g ic z n y c h , s tra s z li­
w y c h  la ta c h  zap a n o w a ł na św ice ie  
p o k ó j, m o g liś m y  p rz y s tą p ić  do  od ­
b u d o w y  k r a ju  i  za leczan ia  ra n .

A le  sa ra n y . k tó re  n ig d y  sie n ie  
zago ja . k tó re  zawsze każa  n a m  pa­
m ię ta ć  o g ro z ie  w o jn y .  K ażda p o l­
ska ro d z in a  p o n ios ła  s tra ty ,  p ra w ie  
k a ż d y  P o ia k  p a m ię ta ją c y  czasy w o j 
n y  nosi. ch o ćb y  ty lk o  w  p am ięc i, 
ś tó rly  ta m ty c h  la t .

M y  m a m y  p ra w o  do  energ icznego 
p ro te s tu . N ie  chcem y e s k a la c ji 
z b ro je ń , n ie  chcem y iv ć  8 ty m  
w id m e m , (m w )

Wspaniały koncert 
wielkiego mistrza
(Dokończenie ze s tr . 1) N ie co  sc h u b e rto w s k ie g o  n a s tro ju  

p rz e n ik n ę ło  do  p o c z ą tk u  F a n ta z ji 

S w ia to s ła w  R ic h te r  n a le ży  do w  * £ ¡ ¡ 5 *  c h °  śP?ew-
p ia n is tó w  ta k  s ła w n y c h , że m oże n ych , w  k tó r y c h  w iększość  a r ty -  
sobie na w szys tko  p o zw o lić , m a m  si / ,w ’ m n ip i o s z czę d n ie  d o zu je  eks- 
tu  na m y ś li p ro g ra m  k o n c e rtu . ^ J j e  S z ^  j l d n a k  a r ty s ta  wpa O b e jm o w a ł o n  ty lk o  dw a u tw o ry  P ^ s ję .  ^ y o K o je a u a K .  a y  ^  

Sonatę  C -d u r  op HO S ch u b e rta  J ^ w e  w ła ś c iw y  * y l .  ¿ £ * * y * * g  
-  F a n ta z ję . C -d u r  S chum anna . O F a n ta 2 j i  a 8 m ło d z ie ń c z ą  św ieżo- 
l le  F a n ta z ję  s łyszy się na es tra  ś - c?.eść trz e c ią . Z akończen ie

o ra z ° k w ia ty ;iĆŚCil S rZm 0t ° klaSkÓW zo rn ie  n ie z m ie rn ie  p ro s tą  Sonatę  ordZ KW Uliy
S ch u b e rta  g ra ją  p u b lic z n ie  t y lk o  t r z y k r o tn ie  b iso w a ł

neserów,1 .t o j S S ? B l i S S  ° S w ^ e lu d iu m  6 ‘s- mo11 RaChma*
n ią  w id o w n ię  n .n o w a .

A r ty s ta  u s ia d ł do fo r te p ia n u  bez W yst<ip S w ia to s ła w a  R ich te ra  
p ró b y , w p ro s t z _ N ic  sta j  się  d la  s z cze c iń sk ie j pu b licz -
dz iw n e g o  w ię c  że począ tek Sona- p rze życ ie m  n ie z a p o m n ia n y m
ty  S ch u b e rta  b y ł R aczej p yyP ró ^ ° " -  D z ię k i f i l h a r m o n i i  za ta k  n iezw y- 
w y w a n ie m  fo r te p ia n u . Gość ¿.a- •. , nrp7Ant g w ia z d k o w y  
czą ł g ra ć  w ła ś c iw ie  od p o w tó rk i .« *  Prezent g w ia z d k o w y , 
e k s p o z y c ji w  p ie rw s z e j części. L i -  -  - -

iść. ~ ------------—

K IE D Y  k ie ro w n ic tw o  i  za łoga D o ­
m u  T o w a ro w e g o  z a d e k la ro w a ły  się 
z pom ocą w  p ro w a d z e n iu  a k c j i  
..M a ły  p o d a re k —  dużo  ra d o śc i” , o t  
g a n iz a to rz y : P K P S  i  nasza re d a k ­
c ja  ch ę tn ie  tę  pom oc p rz y ję l i ,  m a ­
jąc  na uw adze fa k t .  że p la có w ka  
ta  z lo k a liz o w a n a  je s t w  c e n tru m  
m ias ta  i  nas i C z y te ln ic y  będą m ie ­
l i  dogodn ie jsze  d o jśc ie  do p u n k tu  
z b ió rk i u p o m in k ó w .

P a n i M a r ia  P ro k o p , k tó ra  o b s łu ­
g u je  obecn ie  ó w  p u n k t w  D om u To 
w a ro w y m . p o w ie d z ia ła  nam . iż  na 
p o czą tku  n ie  b y ło  z b y t w ie le  p ra ­
cy . C z y te ln ic y  t ra d y c y jn ie  ju ż  ud a ­
w a li  się z u p o m in k a m i na u l.  S zy­
m a n o w sk ie g o . O beenie Jednak na 
n ie w ie lk im  s to isku  je s t eoraz t ło c z ­
n ie j.

W  czasie naszej ro z m o w y  p rz y s z li 
a k u ra t  p rze d s ta w ic ie le  sam orządu  
u czn io w s k ie g o  i  szczepu Z H P  p rzy  
S zko le  P o d s ta w o w e j n r  57 z c e ln y ­
m i w o rk a m i u p o m in k ó w . P rz y n ie ś li 
je : K a ta rz y n a  G na b e l. R enata  K a ­
łu ż y ń s k a . P io t r  R a d o m sk i. M a g d a ­
lena  R e jm e r. Ireneusz  S ko n ie czn y . 
J o la n ta  L e ska . Bożeną P iw o ń ska . 
P io t r  O k o ło t, R enata  O sela. W io le t­
ta  B ie ń . Iw o n a  G uśdż. M a łg o rza ta  
A n tc z a k . Tom asz W o źn ia k . G rze ­
go rz  Z d a n o w s k i i  M a re k  L a m k ie - 
w ic z  M łodz ież  p o in fo rm o w a ła  nas 
że ca łą  a k c lę  z b ió rk i u p o m in k ó w  w  
szko le  nad zo ro w a ła  w y c h o w a w c z y ­
n i  k la s y  V Ib  A lic ja  S zew czyk. D z ię ­
k u je m y .

W  o s ta tn im  zaś o kre s ie  do l is ty  
o f ia ro d a w c ó w  d o łą c z y li ró w n ie ż  39 
d ru ż y n a  h a rce rska  o ra z  k la s y  I l l b .  
IV c  ’ V I Ib  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 
64. M iro s ła w  K o s iń s k i (B o i. Ś m ia ­
łego). K rz y s z to f M a z u r (a l. W yz ­
w o le n ia  54/16). S ła w o m ir  N o w ic k i 
(K . P a ry s k ie j 18/13). M a rta  S k a rż y c ­
i e  (W io sn y  L u d ó w  25/10), A n to n i 
K ie p s k i (S k ra jn a  15), G rzego rz P o - 
la cze n ko  (a l. W yz w o le n ia  71/8.). A n ­
d rz e j Le w cza k  (Fe łczaka  4/5) ucz­
n io w ie  S zko ły  P o ds taw ow e ! n r  5. 
k la s  Ic . I l i a  I I I c  ze S zko ły  P odsta ­
w o w e j n r  69. L ic e u m  E ko n o m iczn e ­
go Z asadn icze j S z k o ły  H a n d lo w e j, 
k la s y  Ic  L ic e u m  Zaw odow ego  z Ze­
sp o łu  S zkó ł E ko n o m ic z n y c h  n r  ł .  
u c z n io w ie  k la s y  Va SP n r  46. ^ ® s y  
I l i a  SP n r  64 k la s  V ia .  V l lb  V i l la  
i  zastępu  I i  I I  ze S z k o ły  P odsta ­
w o w e j n r  62. m ło d z ie ż  K o ła  ZS M F 
p rz y  S zczec ińsk im  Z je d n o c z e n iu  B u 
d o w n ic tw a .

d o w ych . R ada W o je w ó d zka  W o je ­
w ó d zk ie g o  Zrzeszenia S po rtow ego  
S p ó łdz ie lczośc i P ra c y  ..S ta r t” . J a n  
Leszczak (Z a m k n ię ta  4/1). M a ria  Z ię  
ta ra  (S o p licy  24). p ra c o w n ic y  ..Spo­
łe m ”  CZSS P a c z k o w n i Szczecin. K o ­
ło  P C K  p rzy  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  44. s tu d e n c i I  ro k u  W y d z ia łu  
E le k try c z n e g o  P o lite c h n ik i Szczeciń  
s k ie j p ra c o w n ic y  Ż ło b k a  n r  16 z 
u l.  W ło ś c ia ń s k ie j. Tadeusz N e tte r  
(B o ry n y  18/10). T o w a rz y s tw o  P rz y ­
ja c ió ł D z ie c i p rz y  Ż ło b k u  n r  1«. 
Ire n a  K rz e m in o w s k a  (W’ o !ska  P o l­
sk iego  28/3). S. P a s ie rbek  (P o lice . 
L e n in g ra d z k a  60/34). A n n a  H e ra s itn -  
czy k  (O k rz e i 54). K o ło  ZS M P  p rz y  
sze fos tw ie  ZG  S to czn i . W a rsk ie g o ” . 
p ra c o w n ic y  l  Rada Z a k ła d o w a  W o­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i P ra c y  O d­
d z ia ł O rn a m e n t” . R . A . B u lk o  (K a  
l in y  20/24). S p ó łd z ie ln ia  U czn io w ska  

Kosm os”  p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  12. O d d z ia ło w a  O rg a n iz a c ja  P a r­
ty jn a  n r  3 p rz y  K M  M O  Szczecin. 
Ire n a  B ie d u ls k a  {B udzysza  W osia 
12). R ada Z a k ła d o w a  p rz y . O ddz ia ­
le  P rz e d s ię b io rs tw  S p e d y c ji K r a jo ­
w e j Z o fia  Łukaszew ska  (O f ia r  
O św ię c im ia  2/11). p ra c o w n ic y  w y ­
d z ia łu  re g e n e ra c ji na rzę d z i FS M  
..P o lm o ”  1 Rada Z a k ła d o w a  O k rę g u  
P o cz ty  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i.

W  im ie n iu  d z ie c i d z ię k u je m y . 
D z ię k u je m y  też  w s z y s tk im  bez im ien  
n y m  o fia ro d a w c o m , k tó rz y  posp ie ­
s z y li z pom ocą dz ie c io m  najbardstóej 
je j  p o trz e b u ją c y m .

ryczna  tó  część, z je d n y m  tem a tem  
o s p o k o jn y m , s ta ty c z n y m  i  rz e k ł­
b y m , n ie b ia ń s k im , c h a ra k te rz e  — 
d ru g im  ś p ie w n y m  i  p e łn y m  rezyg  
n a c ji.  P la n is ta  o d k ry ł z a d z iw ia ją ­
cą i  pa ra d o ksa ln ą  zb ieżność ch a ­
ra k te ru  m u z y k i S ch u b e rta  i  r o s y j­
s k ie j — o b y d w ie  fa w o ry z u ją  d łu ­
g ie  c iągnące się n ie sko ń cze n ie  m e­
lo d ie . D o p ie ro  w  d ru g ie j części 
S o n a ty  p u b liczn o ść  d o s trze g ła , te  
p ra w d z iw e  w ir tu o z o s tw o  n ie  ma 
n ic  w spó lnego  z e fe k ta m i w iz u a l­
n y m i. r  w te d y  R ic h te r  w  p e łn i za­
p a n o w a ł n ad  w id o w n ią . N ie  d o ko ń ­
czony  przez k o m p o z y to ra  M e n u e t i 
R ondo  g ra n e  d ra p ie ż n ie  i  z pasja 
osta teczn ie  p o jedna ło ' p u b liczność  
z bądź co bądź tro c h ę  p rz y d łu g im  
d z ie łe m  S ch u b e rta .

N a k o n to  ..M a łego p o d a rk u ”  w o la  
c i i i  p ie n ią d ze : Z o f ia  K u śm ie rska  
(D ubo is  33/27). M a ria n  Ferdynas . 
u c z n io w ie  k la s y  I I I c  S z k o ły  P odsta ­
w o w e j n r  64. p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  O dzieżow ego .O d ra ”  ucz 
n io w ie  k la s y  II /3  T e c h n ik u m  Samo- 

J a n  G O R Z E L A N Y  chodow ego Zespo łu  S zkó ł Sam ocho

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  .K a rp a cz ”  z F ra n c ji/H o -  
Ia n d ii.

m /s ..T a rn ó w ”  z R FN . 
m /s  ..S w ie ra d ó w -Z d ró l”  z 

W ie lk ie j B ry ta n i i .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s K w id z y ń ”  do W ie lk ig J
B ry ta n i i

m /s  .K u ja w y ”  do  L a  Spezia. 
m /s ..K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  do

G re c ji.
m /s „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do

R FN.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

K O Ń C Z Y  S IĘ  sezon o d ło w ó w  
ry b  na  w o d a ch  ś ró d lą d o w y c h . W 
ty m  ro k u  P a ń s tw o w e  G ospodar­
s tw a  R y b a c k ie  dosta rczą  m n ie j ry b ,  
a szczególn ie  k a rp i,  na  ry n e k  w  o- 
k re s ie  p rze d św ią te czn ym . D o s ta w y 
będą Jednak u z u p e łn ia n e  k ó rp ia m i 
im p o r to w a n y m i.

NA. Z D J Ę C IU : B ryg a d a  K a z im ie ­
rza  S te fa ń sk ie g o  z PG R  W ie rzch lą d  
p ro w a d z i o s ta tn i w  ty m  ro k u  od ­
ió w  ry b .

C A F  — U n d ro

Narada Zarządu PZPN 
z prezesami OZPN i klubów

O C E N IE  sezonu 1979, a k tu a ln e j R e p rezen tac ja  do  la t  21 s tano  
s y tu a c ji w  p o ls k im  fu tb o lu  i  Jego w ić  będzie p o lig o n  d la  u ta le n to -  
p e rs p e k ty w o m  pośw ięcona  b y ła  na- w a n y c h  m ło d y c h  p iłk a rz y ,  p rz y - 
rad a  Z a rza d u  P Z P N  z prezesam i sz łych  re p re z e n ta n tó w . R o z g ry w k i 
O Z P N  o r a z k lu b ó w  I  l  I I  l ig i ,  k tó -  lig o w e  w  1980 r . będą b a rd z ie j r y t  
ra  o d b y ła  się w  W arszaw ie . W e m iczne. R unda  w iosenna  rozpocz- 
w s tę p ie  do d y s k u s j i  prezes P Z P N , n ie  się 9 m a rca , a ^ k o ń c z y  
M a r ia n  R yba  z w ró c i ł  uw agę na n ie  cze rw ca , Jesienna . 9 ^ p o ledm o

w  s u m ie  W ia n ?  w j -  s tąp ień
steDów naszych  d r u ż y n  re p rezen - a k tu a ln y  s tan  p o lsk ie g o  fu tb o lu , 
ta c y jn y c h  1 k lu b o w y c h  na m ię d zy - Z w ra ca n o  uw agę  na konieczność 
n a ro d o w e j a re n ie  w  sezonie 1979. zw iększen ia  a u to ry te tu  i 

M IE JS C E  p i łk i  n o ż n e j w  p o ls k im  P Z P N , śc iś le jszego w sp ó łd z ia ła n ia  
sp o rc ie  je s tPw y ją tk o w e  — s tw ie r -  c e n tra l i  p i łk a rs k ie j z je j  ln s ta n c ja -  
d z ił ob e cn y  na n a ra d z ie  p rzew ód- m i. Lepsza o rg a n iz a c ja  szko len ia , 
n icza cy  G K K F iS  M a r ia n  R enke , w iększa  tro s k a  o n a jm ło d szych  p i ł-  
S tó ry  N a s tę p n ie  n a k re ś li!  n a jw a t -  k a ra y . śc is łe  p raestrzegam e prae- 
n ie isze  ce le  s to ją c e  przed  naszym  piso w , zdecydow ana  re a k c ja  na 
?btbó lem .8 J e d n y m  z n a cze lnych  za- w sze lk ie  Prze^  "H ? n °n u  b a l?  
d ań  je s t s tw o rz e n ie  re p re z e n ta c ji, za chow an ia , p o l e k t ó ^  
k tó ra  b y ła b y  w  s ta n ie  w y w a lc z y ć  p i łk a rs k ie j — to  p ro b le m y , na k to  
aw ans do f in a łu  M u n d ia l-8 2  i spe l- re  po łożono sz^z® Sólny a k c e n t Oce 
n ić  swą g rą  w  H is z p a n ii o czek iw a  n ie  poddano też  p ro je k t  ro z g ry  
n ia  k ib iców ą 1 d z ia ła c z y . A b y  te g o  w e k  lig o w y c h  Z  k r y ty k ą  sp o tka ! 
dokonać k o n ie czn a  je s t m a k s y m a l-  s ię  p ro p o n o w a n y  m o d e l I I  U gi, na 
na m o b iliz a c ja  d z ia ła c z y  w szys t- to m ia s t powszechną a k c e p ta c ję  zy 
k ic h  szczebli p i łk a r s k ie j  o rg a n iz a - ska ł p ro je k t  zl^ m e 3®z®™ f 
c u  g ru p  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.

W iceprezes P Z P N  ds. sz k o le n ie - N A R A D A  u w y p u k li ła  b r a k i p i i  
w ych . R ysza rd  K o n c e w ic z  p rze d - ^ « k i e j  , rze ' l f y^ ls,to !£ 1l - 
s ta w ii ocenę w y s tę p ó w  d ru ż y n  re - też d ro g i w y jś c ia  z im pasu, -¿asa 
p re z e n ta c y jn y c h  o ra z  zespo łów  k lu  da „z w y c ię s tw o , a le  nięi za 
b o w ych  w  m in io n y m  sezonie. N a j-  wą cenę j®?®6 .
w ię k s z y  zaw ód s p ra w iła  re p rezen - s ta w  w s z y s tk ic h  d z ia ła ń ' 
ta c ja  o l im p ijs k a . R . K o n ce w icz  za - p o m y ś ln y m  p e rs p e k ty w o m  naszej 
p o zna ł ta kże  z e b ra n y c h  z p ro je k -  p i łk i  n o żn e j, 
tem  re fo rm y  ro z g ry w e k  lig o w y c h .
P ro je k t  p rz e w id u je  p ie rw szą  lig ę  v ,Tłi- t> irR
z łożoną z 14 ze sp o łó w , d ru g ą  z 18 J U Ż  TYl^K-O  3 ED N O  M iE JS C E  
d ru ż y n  (w  je d n e j g ru p ie )  o raz cz te  W  h n a l k  m ł .

SiU“  k l“ 1' W0^  D ^ f A R pU taS S L ił  Simi” ™ Siw

^Jrssasjsri.js^s « s s i ssst
re p re z e n ta c ji 1 ja k  na jlepsze  p rz y -  n i i  H o la n d ii,  CSR S I 
g o to w a n ie  je j  do  p o je d y n k ó w  z sobotę  poznam y p ra w d o p o d o b n ie  
N R D  i  M a ltą  w  e lim in a c ja c h  m i-  s iódm ego f in a lis tę . R ep rezen tac ja  
s trz o s tw  św ia ta . U tw o rz o n a  zos ta - R F N  p o d e jm u je  tego  d n ia  T u rc je  i 
n ie  re p re ze n ta c ja  „ B ” , s ta n o w ią ca  w  w y p a d k u  z w yc ię s tw a  lu b  naw e t 
bezpośredn ie  zap lecze  d ru ż y n y  na - re m isu , p rz y p ie c z ę tu je  s w ó j 

, ro d o w e j. aw ans.

Na warsztacie
twórców

WARSZAWA PAP. Na py­
tanie — nad czym pracujq 

odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Witold Lutosławski: — Pi­
szę koncert na obój, harfę i 
rr.ałq orkiestrę, którego pra­
wykonanie zapowiedziane jest 
na przyszły rok w Lucernie. 
Do końca sezonu 1979—1980 
czeka mnie cykł koncertów 
kompozytorskich; po niedaw­
nym w Genewie, następne w 
Zurychu, Waszyngtonie, Dreź 
nie, Berlinie, Adelaide, Mon­
trealu, Toronto i Paryżu.

Adam Hanuszkiewicz: •— W 
Teatrze Narodowym przedsta 
wiem „Treny" Jana Kocha­
nowskiego. Przygotowuję spe 
kłaki pi. „Dostojewski we­
dług braci Karamazow” . Na- 
stępnq premierę w mojej re­
żyserii na tej scenie będzie 
„Dekameron" wg Boccacia. 
W Muenster vystawię „Jak 
wam się podoba" Szekspira, 
a w Getyndze — „Płatono- 
w- '' Czechowa.

Malczewski 
w... szafie

T A R N Ó W  PAP. Do n ie d a w n *  
jeszcze w s p a n ia ły  a u to p o r tre t  Jac­
ka  M a lczew skiego , k tó r y  a rty s ta  
p o d a ro w a ł m ia s tu  Z a k lic z y n  w  w o j. 
ta rn o w s k im , gdz ie  często p rz e b y ­
wał,* m ie szka ją c  w  p o b lis k ic h  L u -  
s la w ica o h . w is ia ł na śc ia n ie  U rzę ­
du  S tanu C y w iln e g o  w  Z a k lic z y n ie . 
Ś lu b y  „p o d  Ja c k ie m ”  c ie s z y ły  się 
zas łużoną s ław ą. Ja k  do tąd  żadna 
z pa r m a łże ń sk ich , k tó re  zaw a-rły 
zw iązek  n ie  ro z w io d ła  się...

P o  p rze n ie s ie n iu  z ra tusza  do n o ­
w ego b u d y n k u  s ie d z ib y  U rzędu  
G m in y  i  USC. a u to p o r tre t  n ie  za­
w is ł ju ż  na śc ian ie , ale... zos ta ł 
u k r y ty  w  sza fie  w  o b a w ie  p rzed  
k radz ieżą . M ieszkańcy  są zdan ia , 
że ob ra z  p rzynoszący  Sławę Z a k l i­
c z y n o w i i. . .  szczęście jego  m iesz­
k a ń co m  p o w in ie n  b yć  eksponow a­
ny.

Sylwester nad morzem
W O JE W Ó D Z K IE  B iu ro  S k ie ro w a ń  

FW P  d ys p o n u je  jeszcze m ie ls c a m i 
na s ie d m io d n io w e  w czasy św ią te cz­
ne w  DW  ..S o rre n to ”  w  M ię d zyzd ro  
la ch . R ozpoczyna ła  sie one  23 badz 
30 g ru d n ia . C eny sa z różn ico w a n e  
w  g ra n ic a c h  do  1 000 z ł za s k ie ro ­
w an ie  T v c h . k tó r z y  c h c ie lib y  soe- 
dz ić  S y lw e s tra  nad m orzem  W BS 
FW P  zaprasza do ku p n a  sk ie ro w a ń .
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Nie będzie jednolitej ceny za ropę naftową

Fiasko konferencji OPEC
C ARACAS PAP. W w yn iku  najd łuższej I bez w ą tp ien ia  n a j- n im  posiedzeniu saudy jsk i m i-  

trudn ie jsze j kon fe renc ji w  h is to r ii O rgan izacji Państw  E kspor- n is te r ds. ropy  szejk Ż ak i Ja~ 
te rów  Ropy N a ftow e j (OPEC) nie zdołano osiągnąć porozum ie- m ani nalegał na usta lenie ceny 
n ia  w  na jis to tn ie jsze j sprawie, a m ianow ic ie  — usta lenia je d - m aksym a lne j na 30 doi. w  za- 
nolitego systemu cen tego surow ca na ro k  przyszły. Do ostat- m ian  za zgodą na podniesienie 
n ie j ch w il! trw a ły  zacięte przetarg i pom iędzy k ra ja m i doraa- ceny m in im a ln e j z 24 do 26 doł. 
ga jącym i się wysokich podwyżek i tzw. um ia rkow anym i. N ie  Jednakże L ib ia , N ige ria  i  A lg ie  
pom ogło ani przedłużenie kon fe renc ji o dw a dni, an i też go- r ia  uw ażały, że cena 30 doi. 
rączkowe konsu ltac je  ku luarow e. za b a ry łkę  ich bardzo poszuki-
_ _  , '  wane j ropy  jest za niska.
PO zakonczemu ostatn iego wyznaczono cenę m in im a lną  i  M in is tro w ie  postanow ili że 

posiedzenia, w czora j po po łud - cenfi m aksym alną. T a k  w ięc 13 w iosną ro fc iT odb e -
n iu , przewodniczący kon fe ren - k ra jó w  OPEC będzie m ogło w
c jr m in is te r ds. ropy  na fto w e j p rzysz łym  ro ku  ca łkow ic ie  do- rencia OPFC w ^ e e li nonowne 
A ra b ii Saudyjsk ie j, H um berto  w o ln ie  ustalać ceny eksporto- S X d a n f a  s rtu “ i !  S z y n k u  
d S n n t o  n" S *  P ™ *  “ «W« « W -  f p ^ s k u t o y S m T j e ^ e
n i m i  n f /T r t i - o  le rfne i „ S i *  A rsb ia  Saudyjska, g łów ny sp raw y cen oraz m ożliwości 
mono m e ty lk o  jedne., współ- producent spośród k ra jó w  przyw rócen ia  jedności wśród 
ne j ceny, ale naw et m e zdoła- OPEC (1/3 ogólnej p ro d u kc ji k ra jó w  OPEC 
no osiągnąć poroh irm em a kom - OPEC) kategorocznie zapowie- 
prom isowego, ja k  m ia ło  to  dzia ła, że u trzym a  swą cenę na 
m iejsce na poprzednie j sesji w  poziom ie 24 doi. za bary łkę . 
ezorwcu br, w  Genewie, gdzie K ra j ten w p ro w a d rit w  m irno-

' ......ny  p ią tek 30-proc. podwyżkę
zwiększając cenę swej ropy — 
trak tow ane j tra d ycy jn ie  jako 
cena w skaźnikow a do ustalenia 
cen. Zjednoczone E m ira ty  A rab  
skle i K a ta r zapow iedzia ły rów  
nież, że u trzym a ją  cenę swej 
ropy w  wysokości 27,50 doi. 
za bary łkę , t j.  na poziom ie 
usta lonym  po zeszłotygodnio- 
w e j podwyżce. N atom iast ocze­
ku je  się, że N igeria , A lg ie ria  i 
Ira n , k tó re  na jbardz ie j nalega­
ły  ną znaczną podwyżkę w  Ca­
racas, zwiększą cenę swej w y ­
sokie j jakościow o i  bardzo po­
szukiw ane j ropy z 30 do 32 doi. 
za bary łkę .

W  praktyce w ięc można uwa 
żać, że ceną m in im a lną  na rok 
przyszły będzie 24 doi. za ba­
ry łkę , a m aksym alną — 32.
Oznacza to, że m in im a ln a  cena 
ropy w zrosła w  ciągu ro ku  o 
83 proc., a le w  przypadku nie­
k tó rych  k ra jó w  podwyżka w y ­
nosi aż 110 proc. Agencje za­
chodnie donoszą, że na ostat-

USA. Dekoracja śtoią~ 
teczna na jednym  z now o­
jo rsk ich  placów.

C A F —U P I

Wykryto spisek
w Boliwii

BUENOS A IR E S PAP. W ła­
dze b o liw ijs k ie  podały wczoraj 
do wiadomości, iż w y k ry to  spi­
sek zm ierzający do obalenia 
tymczasowego prezydenta B o li­
w i i pan i Lidia G ueiler. A reszto 
wano cztery osoby oraz skon­
fiskow ano znaczne ilośc i b roni.

Włochy

Zaostrzenie 
ustawodawstwa 

w walce z terroryzmem
R Z Ą D  w ło s k i p o d ją ł d e cyz ję  o 

« w ie ksze n iu  u p ra w n ie ń  p o l ic j i  w ło  
s k ie j w  w a lce  2 te rro ry z m e m . M a* 
ja ca  m oc d e k re tu  i  n ie  w y m a g a ją ­
ca za a p ro b o w a n ia  p rzez p a r la m e n t 
— de cyz ja  p rz e w id u le  p ra w o  prze ­
t rz y m y w a n ia  p o d e jrz a n y c h  o te r ­
ro ry z m  d łu ż e j n iż  48 g o dz in  w  
areszcie  bez s a n k c ji p ro k u ra to r ­
s k ie j.  p ra w o  d o k o n y w a n ia  re w iz j i  
1 p rz e szu k iw a ń  n a w e t w  ca ły c h  bu  
d y n k a c h . je ś li je s t to  kon ieczne .

D e k re t p rz e w id u je  o b o w ią zko w ą  
k a rę  d o żyw o tn ie g o  w le z ie n ia  d la  
te r ro ry s tó w  m a ją c y c h  na su m ie n iu  
m o rd e rs tw o  doko n a n e  na p o lic ja n ­
c ie , s tra ż n ik u  m ie js k im , p rze d s ta ­
w ic ie lu  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i 
c zy  in n y m  p ra c o w n ik u , n a ra żo n ym  
ze w z g lę d u  na swa prace  zaw odo­
w a . na szczególne n iebezp ieczeń­
s tw o  ze s tro n y  te r ro ry s tó w .

W e W łoszech, gdzie  n ie  o b o w ią ­
z u je  k a ra  ś m ie rc i,  d o ż y w o tn ie  w ie ­
z ie n ie  s ta n o w i -n a jw yższy  w y m ia r  
k a r y .  Podnosząc k a ry  d la  m o rd e r­
có w  te r ro ry s ty c z n y c h  aż do  doży­
w o tn ie g o  w ie z ie n ia , d e k re t rządo ­
w y  p rz e w id u je  jednocześn ie  o b n i­
że n ie  w y ro k ó w  d la  ty c h  te r r o r y ­
s tó w  k tó rz y  w y ra ż a ła  sk ru c h ę  i  
są g o to w i do  w s p ó łp ra c y  z p ań ­
s tw o w y m  a p a ra te m  sp ra w ie d liw o ś ­
c i.

In n e  posu n ię c ia  rządow e to  n a ­
ło ż e n ie  na b a n k i o b o w ią z k u  id e n ­
ty f ik o w a n ia  w s z y s tk ic h  ty c h  lu d z i, 
k tó r z y  bądź d e p o n u ją , bądź też  w y  
c o fu ją  p o w y ż e j 20 m in  l ir ó w .  T o  
p o su n ię c ie  w y m ie rz o n e  Jest w  k ld -  
n a p e ró w . k tó r z y  p o ry w a ją  łu d z i 
d la  o k u p u . O b o k  te r ro ry z m u  p o li­
tyczn e g o . p o ry w a n ie  d la  o k u p u  
s ta ło  sie g roźna p laga  w e w ło s k im  
ty c iu  p u b lic z n y m .

Dwa lała
za niewinność
B U E N O S  A IR E S  P A P . W y ją tk o w o  

szczęś liw e  św ię ta  spędzi, w ra z  z ro ­
d z in ą  k ie ro w c a  z za w odu . 32 -le tn l 
P e ru w ia ń c z y k  Jose W a lte r G-uUer- 
rez , k tó r y  c a łk ie m  n ieoozekiw a-n ie  
p o w ró c ił do  d o m u  z w ię z ie n ia , 
gd z ie  p rze s ie d z ia ł dw a  ła ta  za na­
pad t  ra b u n e k . P rze s tę p s tw  ty c h  
n ie  p o p e łn ił.  P o s tra d a ł on w o lność 
na  p o d s ta w ie  w y ro k u , ja k i  za pad ł 
na  s k u te k  zeznań n ie zu p e łn ie  trze ź  
w e g o  fu n k c jo n a r iu s z a  g w a rd ii cy ­
w i ln e j ,  k tó r y  p o m y lił W a lte ra  G u- 
t ie r re z a  z z u p e łn ie  k im ś  In n y m . 
Sad. k tó r y  n a ka za ł jego  zw o ln ie ­
n ie , w yszed ł z za łożen ia , iż  w y ro k  
s k a z u ją c y  w y d a n o  bez na le ży te g o  
rozeznan ia  s p ra w y  i  o ko liczn o śc i 
p o p e łn ie n ia  p rze s tę p s tw a  a  je d y n ie  
■na p ods taw ie  b e z k ry ty c z n e g o  za w ie  
rże n ia  funkcjonar.luszo.w .1 p o rzą d ku  
pu b liczn e g o .

Szesnasty statek kosmiczny przycumował

do stacji orbitalnej „Saiut-6‘

Watykan potępia
szwajcarskiego

teologa katolickiego
R Z Y M  PAP. W  W atykan ie  Więc ma charakter ostatecznej i 

opub likow ano deklarację  ta n -  nlg * n ja “ :‘ u 1 z f w & d u  na popu- 
gregacji ds. d o k tryn y  w ia ry  łarność prof. Kuenga m.in. w r f n , 
(dawna in kw izyc ja ) potępiającą Szwajcarii Holandii i  Francji wy- 
św ia tow e j » ławy ka to lick iego  ł C ” *6* -
teologa Szwajcarskiego piszące- dzie dotyczyć sporów dogmatycz- 
go W  ję zyku  n iem ieck im , od la t  nych nie budzących we współczes- 
profesora u n iw e rsy te tu  k a to lic -  n y m ( ,,ś>v le c ie . em°cji, a przede f  ■ ... J wszystkim, sądząc z'przebiegu kon-
kiego W  Tyb indze W  R FN, p ro f. ferencji prasowej zwołanej w Wa- 
Hansa Kuenga za „podstaw ow e tykanie, aby przedstawić doku- 
sprzeczności m iędzy n ie k tó ry m i ™ent. będzie się wiązać ze sprawą 
s tw ie rdzen iam i zaw artym i w  je  1 ^ 2 ^ “  ‘ W° "
go książkach a d ok tryną  ka to - .................................................. .....
lic k ą ” . B łędy te dotyczą prze­
de w szystkim , ja k  stw ierdza o -

Kolejny eksperyment
kosmiczny

M O S K W A  PAP. Jak w iadom o, do s tac ji „S a la t-6 ", k tó ra  
przez 4 miesiące poruszała się po orb ic ie  okołoziem skie j w  sy­
stemie autom atycznym , p rzycum ow ał ko le jn y  statek tran spor­
tow y  i  Z iem i — „S o ju z -T ” . B y ła  to  ju ż  szesnasta operacja, cu­
m ow ania w  okresie 26 m iesięcy pracy s tacji. D o kto r nauk 
technicznych. Konstan t!»  Feokistow  ośw iadczył, ie  tak  d ług i 
okres praey kosm icznej s ta c ji o rb ita ln e j jest znacznym osiąg­
nięciem technicznym .

„S O JU Z -T ” , k tó ry  p rzycum o- raz p ierw szy z »tatku
w a ł obecnie do „S a lu ta -6 ” , to kosm icznego przekazany został 
unowocześniony statek. Zosta- reportaż te lem etryczny zrea ii- 
n ie on poddany badaniom  w  zowany zą pomocą pokładow e- 
składzle zespołu orbita lnego. Po go zespołu obliczeniowego. Ze­

spo łow i tem u pow ierzono w y ­
konyw anie  m anew rów , k o n tro ­
lę systemów pole lądowych oraz 
przekazyw anie przetworzonych 
in fo rm a c ji na Ziem ię. In fo rm a ­
c je  te  w prow adzane są jedno­
cześnie na ekran  m onito ra  za­
insta low anego na pokładzie 
s ta tku . Przyszłe załogi będą 
m o g ły  w  ten sposób o trzym y­
w ać pe łny zestaw danych o 
przebiegu różnych m anew rów i 
eksperym entów .

Podczas lo tu  „S o juza-T ”  w y ­
próbow any został rów nież no­
w y  system s iln iko w y . O ile  po­
przednio różne s iln ik i (korek­
cy jne, cum ownicze i  o rien ta ­
cyjne) posiadały autonomiczne 
systemy zasilania i  w yko rzysty  
w a ły  różne rodzaje p a liw , to  
obecnie pracu ją  one w  syste­
m ie podobnym  do przyłączone­
go uk ładu  napędowego „Ś a lu - 
ta -6 ” . Rozwiązanie ta k ie  ma 
w ie le  zalet, m. in . da je m ożli­
wość racjonalniejszego w y k o ­
rzys tyw an ia  pokładow ych za­
pasów pa liw a. P o tw ie rdz iło  się 
to  podczas operac ji cum owania.

Najcieplejszy 
grudzień 

od 214 lat
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . J a łt 

o b lic z y li z-achodn.ioberlińscy m eteo­
ro lo d z y , p ie rw sza  dekada g ru d n ia , 
ze ś re d n ią  te m p e ra tu rą  w yższą o 
6.9 s to p n ia  C e ls jusza od  w ie lo le tn ie j 
n o rm y , b y ła  tu  n a jc ie p le js z y m  o - 
kresem  od  1766 r . ,  a w ię c  od 214 la t .  
R ów nież ca ła  p ie rw sza  p o łow a  .g ru ­
d n ia  m ia ła  śre d n ią  w yższą o 4,4 
s to p n ia  C od p rz e c ię tn e j d la  tego  
o kre su . S iln e  w ia t r y ,  deszcze 1 o 
w ie le  za w y s o k ie  ja k  na tę  po rę  
ro k u  te m p e ra tu ry  m a ją  u trz y m a ć  
s ie  do  ko ń ca  tego  ro k u .

• D łu g o fa lo w a  prognoza , op racow a­
na  przez z a c h o d n io b e r liń s k ic h  m e­
te o ro lo g ó w  w y k a z u je , że ró w n ie ż  
pozosta ła  część te g o ro czn e j z im y  
będzie w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j łagod ­
n ie jsza . n iż  n o rm a ln ie  na le ża ło b y  

ę spodziew ać.

o r n i
PRZEDŁUŻA się sesjo Zgro 

madzenio Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. Obrady z o  
siaty zawieszone do 27 bm. 
Dopiero po świętach będzie 
kontynuowane glosowanie nad 
kandydaturami Kolumbii i Ku 
by do Rady Bezpieczeństwa.

W opinii dyplomotów obec 
no sesjo jest jedną z nojtrud 
niejszych w ostatnich lotach. 
Przyczyną tego są wydarze­
nia światowe, które musiały 
znaleźć odbicie w obradach 
Zgromadzenia Ogólnego.
Sesji przewodniczy, jak wia­

domo, 37-letni Salim Ahmed 
Salim, najmłodszy dyplomata, 
jaki kiedykolwiek w historii 
ONZ pełnił tę funkcję.

W związku z wygasającą 
w 1981 roku kadencją Kurta 
Waidheima, coroz częściej wy 
róża się opinię, że właśnie 
przewodniczący XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego jest 
najpoważniejszym kandyda­
tem na stanowisko sekreta­
rza generalnego ONZ.

(ja*)

świadczenie, dogmatu o n ieom yl 
ności pap ieskie j, k u ltu  m a ry j­
nego i  „po jm ow an ia  T ró jcy  
Ś w ię te j” .

O P U B L IK O W A N A  w  W a ty k a n ie  
d e k la ra c ja  p rz y p o m in a , że p ro f. 
K u e n g  ju ż  w  1875 ro k u  b y ł  „m o ­
n ito w a n y "  przez k o n g re g a c ję  ds. 
d o k t r y n y  w ia r y  i  w e zw a n y, a b y  
z m ie n ił s ta n o w isko . N ie  u c z y n ił on 
tego , a ta kże  o d m ó w ił s ta w ie n ia  
s ię  w  W a ty k a n ie  w  ce lu  p rze p ro w a  
dzen ia  z e k s p e rta m i te o lo g ic z n y m i 
w y z n a c z o n y m i p rzez w spom n ianą  
k o n g re g a c ję  „d y s k u s j i  w y ja ś n ia ­
ją c e j"  p rz e w id z ia n e j przez odpo­
w ie d n ią  p ro ce d u rę  ko śc ie ln ą .

D o k u m e n t w a ty k a ń s k i s tw ie rd za , 
że „ w  z w ią z k u  z o d m o w ą  z m ia n y  
s ta n o w iska  K u e n g  w  sw o ich  p is ­
m ach  za szko d z ił In te g ra ln o ś c i 
p ra w d y  z a w a r te j w  w ie rze  k a to ­
l ic k ie j  i  d la te g o  n ie  m oże j u t  być  
u w a ża n y  za teo lo g a  k a to lic k ie g o  i  
w y p e łn ia ć  zadań n a u c z y c ie ls k ic h ”

D e k la ra c ja  k o n g re g a c ji ds. d o k ­
t r y n y  w ia r y  zosta ła  zaakcep tow ana  
przez papieża Ja n a  P a w ła  I I ,  a

Kim jest ostatni więzień Spandau?
(Dokończenie ze str. 1)

s tąp ił w niespełna 
później.

HESS (czy jego sobowtór, je ­
ś li w ie rzyć  przypuszczeniom 
dra  Thomasa) niczego w  W. 
B ry ta n ii n ie  zyskał, stając się 
natom iast jeńcem  wojennym .

Ż Y C IO R Y S  R. Hessa m ó g łb y  s łu ­
żyć  za w z ó r w ie rn e g o  h it le ro w c a : 
u ro d z i ł  s ię  w  1894 r . w  E g ip c ie , ja ­
k o  14 -le tn i ch ło p ie c  p rz y b y ł do  N ie ­
m ie c , b y  się uczyć . W a lc z y ł pod­
czas I  w o jn y  ś w ia to w e j, pas jono ­
w a ło  go lo tn ic tw o . W k ró tc e  po 
w o jn ie  s p o tk a ł H it le ra .  P rz y p a d li 
sob ie do  serca. Z d a n ie m  Hessa. H i t ­
le r  b y ł „c z ło w ie k ie m , k tó r y  p o p ro - 
w a d z i N ie m c y  ta m , gdz ie  o d zyska ją  
na leżne m ie jsce  ... ty m , k tó r y  n ie  
zaw aha się pó jść  po c ia ła c h  n a j­

le p s z y c h  p rz y ja c ió ł,  b y  osiągnąć 
c e l” .

H E S S , b y ł n a jw ie rn ie js z y m  sate- 
2 tygodnie l i t ą  H it le ra  — od puczu  m o n a c h ij­

s k ie g o  przez w s p ó łre d a g o w a n ie  
„ M e ln  K a m p f”  po t r l t im f  w  1933 r . 
N a jp ie r w  b y ł m in is tre m  bez te k i 
i  zastępcą „w o d z a ” . M ia ł p e łn ię  
w ła d z y  w  N S D A P , p o d p isyw a ł 
w s z y s tk ie  n a jw a żn ie jsze  d e k re ty  I I I  
R zeszy (ta kże  te n , k tó r y  pozba­
w ia ł  Ż y d ó w  w s z e lk ic h  p ra w ). P rzez 
8 ł a t .  b y ł u lu b io n y m  to w a rzysze m  
H it le r a ,  je g o  p o w ie rn ik ie m , n ie m a l

Jako  je d e n  z w sp ó ło ska rżo n ych  w  
N o ry m b e rd z e . W ieczo rem  19 lip c a  
1947 r . m ik ro b u s  p rz e w ió z ł z N o* 
r y m b e rg i do  B e r lin a  — S pandau, 
7 w ię ź n ió w : a d m ira ła  Raedera i  
D o e n itz a . d y p lo m a tę  v o n  N e u ra th a , 
b. szefa H it le r ju g e n d  v o n  S c h ira - 
eha. m in is tra  z b ro je ń  Speera i  eks- 
m in is tra  f in a n s ó w  F u n k a  oraz  
Hessa, k tó r y  t r z y m a ł s ię  na ubo­
czu . W  czasie p rocesu  p o w ie d z ia ł

w  o s ta tn im  s ło w ie : „D a n e  m i b y ło  
p racow ać w  c ie n iu  n a jg e n ia ln ie j­
szego na p rze s trze n i ty s ią c le c ia  sy­
na m ego k ra ju .  N a w e t g d y b y m  
m ó g ł, n ie  w y k re ś li łb y m  tego  o k re ­
su *  m ego żye ia ” .

N IE  ty lk o  z k ron ika rsk iego  o 
bow iązku p rzypom n ijm y, że o- 
s ta tm m  w ięźn iem  Spandau jest 
is to tn ie  R u d o lf Hess. Is tn ie je  
na dowód tego w ie le , sprawdzo 
nych i  daw no zw e ry fikow a­
nych dokum entów . N ie ma ta k  
że w ą tp liw ośc i jego rodzina. 
Dlaczego w ięc brukow a prasa 
pode jm uje  sprawę „sobow tó­
ra ” ? Cóż, każdy tem at, przy od 
pow iedn im  m akijażu, może au­
to ro w i przynieść popularność. 
A le , że m ija  się on z prawdą? 
Cóż z tego, wszak w szystkie 
ch w y ty  dozwolone
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Refleksje przedzjazdowe

Wszystkie śrubki
demokracji
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OTRZYMAŁEM list od Czy- komitety partyjne i sekretarze dziennikarstwa. I dodam, że oso- 
telnika o w nim dowód partii, posłowie, radni, komitety biście nie znam dziennikarza, któ- 
zaufahia —* czyli opis sze- kontroli społecznej, prawnicy... ry by nie cieszył się z listu od 

rokiei panoramy jego życia in- Fakt ten prowadzi mnie do Czytelnika. Nie znam tez dzień- 
telektaalnego i duchowego, życia wniosku, że dziennikarstwo jest nikarza, który me uszanowałby 
pośród nas i dla nas. Ludzkich fragmentem większej całości, poglgdu swojego Czytelnika lub 
radości tyle w tym liście — ile którą jest niesłychanie rozbudowa' który prośbę swojego Czytelnika 
goryczy, a nadziei — ile rozcza- ny, bogaty w różnego rodzaju odłożyłby ad acta. Sqdzę, że tak- 
rowań * Czyż to zate m nie dowód formy organizacyjne “ mechanizm że do dziennikarstwa odnosi się

........................ j -------1-------:: Trtlk ortcnHn r tn r łn  —  „ im  WyZSZOzaufania?! Ale bodaj jeszcze więk demokracji socjalistycznej, 
szym dowodem zaufania jest tę sprawę ujmują również 
prośba o interwencję u szefów tyczne na VIII Zjazd
jego przedsiębiorstwa, ponieważ myślę, że nie od rzeczy będz:e, 
dzieje mu się krzywda W końco- jeżeli chociaż w kilku słowach 
wej partii listu — opis owej wspomnę, co tam napisano o 
krzywdy. Na koniec zdania z wy dziennikarstwie, o jego powin- 
krzyknikiem. „Tylko pan, redakto­
rze, jest w stanie mi pomóc!".

Wyznam, że nie pierwszy raz 
przychodzi do mnie podobny list.
Niejednokrotnie te dowody zau­
fania — podobne do zacytowa­
nego — aż krępują, albowiem 
szczerość osiąga cechy intym­
ności, a zaufanie przekracza 
wszelkie wyobrażalne granice wia 
ry w dziennikarza. Pytam w ta­
kich chwilach sam siebie i kole­
gów dziennikarzy, jakim czyn­
nikom należy przypisać to, że 
właśnie dziennikarz w powszech­
nej świadomości jawi się jako o- 
soba godna zaufania, jako po­
wiernik, strażnik różnych ludz­
kich tajemnic, nadzieja, a często 
ostatnia deska ratunku.

Tradycja — mówi mi wiedza 
o własnym zawodzie i wiedza

Tak zasada partii .. .
Wy- funkcja, tym wyższa odpowie- 

partii. I dzialność" Dziennikarz — to wy-

ZD JĘ C IU : model katam arana, obok budowa p ro to typow e j jednostki
Stoczni „W is ła ” .

soka funkcja.
Listy — jak ów cytowany na 

początku — zwracające się z 
prośbą „Kochana Redakcjo, po­
móż!" wskazują, że nie wszyst­
kie śrubki w ' wielkim mechaniz­
mie demokracji socjalistycznej 
działają jak należy. Wiele tych 
próśb mogłyby i powinny zała­
twić samorządy robotnicze (wiej­
skie, spółdzielcze, mieszkańców), 
rady zakładowe, zarządy organi­
zacji młodzieżowych, rady narodo 
we, posłowie, komitety kontroli 
społecznych. „Mogłyby i powinny"
— one załatwiają, ale czy lu­
dzie ze wszystkimi sprawami chcą 
się do nich zwracać? I tu wyła­
nia się wielki problem —- jak to 
określają Wytycznie na VIII Zjazd
— wrastania wszzystkich ogniw 
demokracji socjallistycznej w ży­
cie narodu.

Po VIII Zjeździie partii odbędą 
się wybory do Sejmu, a więc w 
niedługim czasie znowu nadarzy

Pierwszy polski katamaran
t t tT A M A R A N  test to statek gi oraz siłownie, wyposażone Stoczni Remontowych w  Gdań-

s t & s & jg s  is-sffirsSMs:
S  s s a f i ń ą f  -»■? *  s i S S S I
n i W is ła " Będzie to  nowy, gnącyjna nadbudówka, przezna eksportowe.
n ie  ’ znany u nas ty p  statku, czona dla pasażerów. K a tan ia - Jego param etry  -  szerokość 
przeznaczony do wożenia tu ry -  ran może zabierać « 0  osób, ponad U  m etrów  i długość o- 
stów po b a łtyck ich  wodach któ re  będą m ia ły  zapewnione koło 38 m etrów  oraz dwa stl- 
przybrzeżnych, nowoczesna je - wygodne w a ru n k i podróży d_u n ik i — to istotne w a lo ry j  go 
dnostka naszej f lo ty  o św ia to- żą przestronność pomieszczeń, zwrotnosci, a tym  samym ła - 
w ym  standardzie, g łównie dzię- salony, hole, bar, bufet, -o tw ar- twego poruszania się w zatło- 
k i rozw iązaniom  technicznym  te pokłady . czonych portach. Mozę on słu-
stosowanym  w  świecie od k i l -  Nowy katam aran powstaje w  żyć również jako prom , a także 
ku  la t całości w edług naszej m yś li przewozić tow ary.

Zasadniczą zaletą ka tam ara - technicznej, a dw ukadłubow a p eWne uspraw nienia spraw ić 
na budowanego w  gdańskiej konstrukc ja  pozw oli na w ię«- m0gąj że będzie on eksploato- 
stoczni są dwa kad łuby, czy li szą stabilność jednostki. r  -  wanv 
tzw . p ływ a k i nośne. Znajdą się je k t opracowano w  B iurze Pro 
w  n ich  pomieszczenia d la zało- jektow o-Techm cznym  M orsk ich

Apel o nadsyłanie eksponatów

0 „wyjście z dołka energetycznego « «

Kompensatory 
tw o rz ą  re ze rw y
wTF T Y N Y M  o s ta tn ic h  n u -  » ¡a»»  » ro ś n o *«  in s ty tu t«  E n e rge - Jost w  p e łn i za s tosow ana . T e n  m a r- 

J ltU JN  i  M  _ O a ia U iic n  i i u  z i i ł n d »  n a liw  n ie  r w o ln y c h . gm es s ta n o w i m oc b ie rn a . K tó ra
m erów „P o lity k i w ie le  m r m , i t " ó ° s " io i 5 e f * “ r “ f napr^°d!iĘ” t o « t „ “ twor6a"
m iejsca poświęcono p ro - m in ton paliwa umowneso rocznie Pracy - wvU„ l , „ st. „ .  t ™ , „ .  

blemom  kryzysu  energetyczne- -  „.koczy.o . ty m  r .« m  rOokJ « • ;  - « — ■ wykorzystano rezerwy
go W k ra ju . Obszerną p u b lika - czyć Jeszcze wyżej — o u ... Ten M g r inż. Zb ign iew  F a lken - 
cję poprzedziły frag m en ty  spra sam rok przyniósł też przewidywa- berg:
wnzdania z n o s ie d z e n ia  s e jm o -  n Y P ie rw szy  d e f ic y t  m o cy  energe- — T R Z E B A  p o w iedz ieć , że an i 

woj K o m is j i  G ó r n ic tw o ,  E n e r -  - w :  ¡“ “ 'J S J f .  ' n f -
g e t y k i  1 Chem ii, k t ó r e  o d b y ło  sze) w ynoszące j w  g ru d n i«  1974 r .  w o śc i„  Sa to  s p ra w y  o g ó ln ie  zna- 
sie 18 p a ź d z ie r n ik a  b r .  P o s e ł-  «5* m e gaw a tów , w esz liśm y w  n ie - ne W sp6 łczesna sieć p rze m ys ło w a  

, . . ■ « ¡n łn ra t tm tra n if .  t v  d o b ó r ¿71 m e g a w a tó w  (tez w  g ru d - s*a w j a dość o s tre  w y m a g a n ia , dą-
S k ie  Ż y w e  z a in te r e s o w a n ie  t y -  n | u )_ K o le jn y  g ru d z ie ń  — i  zn ó w  £y m y  do u zyska n ia  m o ż liw ie  k o ­
r n i  s p r a w a m i o d z w ie r c ie d la  za  ta k i  sam d e f ic y t ;  na s tę p n y  - -  1977 r .  „ y s tn y c h  w s k a ź n ik ó w  p rze sy łu  -
niepokojenie społeczeństwa: -  *” * — — m, er*onv •• • -------- *.........
skąd się to wzięło, co się rob i, 
żeby z tym  skończyć i — jak 
długo jeszcze?

Dale j, dla zobrazowania Sytu 
ac ji, padają liczby z la t m in io ­
nych:

—  Już znaczn ie  w iększy , m ie rz o n y  '  _si \  za ch o w a n ia  w ła ś c iw y c h  pro - 
w ie lk o ś c ia  850 M W . Z e sz ło roczny  — QorCj j  m ię d z y  ilo ś c ią  p rze sy ła n e j 
p o tę żn y  — 1830 M W , a te g o ro czn y , m o cy  b ie rn e j i  cz y n n e j — je d n a k  
co ju ż  m n ie j w ię c e j w ia d o m o , m e  zasto so w a n ie  u rządzeń  kom pensa- 
M W ...”  c y jn y c h  n ie  n a b ra ło  jeszcze w łaśc i-

, . , . . w ego znaczen ia . Is tn ie je  ró w n ie ż
NO cóz, me jest to pocieszają- p o trze b a  s ta łego  d o s k o n a le n ia  ty c h  

ce, tym  bardz ie j, że stopniowe urządzeń , d o s tosow anych  d o  obec- 
likw id o w a n ie  stale rosnącego ¡»«■„.’J K E !ówz 

(. .) T O T E Ż  k ry ty c z n y  1975 rV d e ficy tu  — ja k  się dow iadu je- moc b ie rn ą  przeznacza się b lis k o  
zas ta ł nas w  s y tu a c ji jeszcze g o r- m y z a r ty k u łu  — po trw a  jesz- 50 p ro c . m ocy. I  na to  n ie  m ą  s iły  
s r ,.i n »  to  » „ .w id y w a ła  w .p o m - ^  k a k / todnych t o t  p ó k i co, S , Ś w it a c h '

wzajemnych relacjach między nościach społecznych, o jego ro- się okazja do rozmowy o naszym 
czytelnikiem a dziennikarzem. |; ¡ miejscu wśród spraw człowie- życiu społecznym, o układzie 
Tradycja — twierdzą stanowczo ka. Lecz na wstępie pojawia się człowiek — instytucje aemokra- 
moi koledzy. A niektórzy dodają: pytonie. Czy dziennikarstwo jest cji socjalistycznej. Jedno w tym 
dziennikarz w Polsce był trądy- sprawą tylko samych dziennika- wielkim problemie jest pewne: 
cyjnie czuły na rytm życia spo- rzy, czy o naszych obowiązkach, partia niezmiennie i konsekwentnie 
tocznego i wrażliwy na ludzkie a więc o służbie dziennikarskiej wymaga od swoich członków i 
losy; dziennikarz w Polsce trądy- n¡e należy rozmawiać na .szero- działaczy — w tym pracujących 
cyjnie pisał do rzeczy i do lu- kim forum? A więc z robotni- w różnych organach demokracji 
dzi. Nade wszystko dziennikar- kiem, z rolnikiem, z nauczycie- socjalistycznej wrażliwości na 
stwo polskie tradycyjnie dbało, a- lem, z inżynierem, z urzędnikiem? ludzkie sprawy, kształtowania 
by nie zasłaniać życia gazetą. A- Myślę, że Wytyczne na VIII Zjazd sobie 'szacunku dla ludzkiej my­
lę myślę, że samą tradycją tego dostatecznie silnie demonstrują śli, inicjatywy, prośby, propozycji, 
zjawiska w trójkącie „czytelnik pogląd, iż dziennikarstwo jest Bowiem nikt nie ma złudzeń co 
— dziennikarz — zaufanie" nie służbą publiczną, a więc wymia- do tego, że zawsze i wszędzie 
da się wytłumaczyć, a nawet pie na poglądów na jego temat jest dobrze się u nas dzieje, a czło- 
można. Współczesność też dopo- nawet konieczna. wiek człowiekowi jest w każdym
mina się o głos dla siebie w tej Ww przypadku człowiekiem,
sprowie, współczesność też od- Dziennikarstwo — według Wy- z  takiego rozumienia powinnoś 

tycznych — powinno „aktywnie c¡ społecznych płyną wnioski dla 
i skutecznie wspierać realizację gazety, dla dziennnikarza jako 
budowy społeczeństwa rozwlnię- (j|a tych( którzy swoją pracą 
tego socjalizmu". Co to znaczy? współtworzą mechanizm dema- 

_ _ _ !ocł nuQrnio hmHrn Znaczy to, że powinno „kształto-ę.kracji socjalistycznej i właściwy
gazeta jest obecnie bwdzo waz wQĆ jdeowe postawy", „orgam- klimat dla naszych trudnych, lecz
Mta wm q zŹrawofem ^lsfcte i cu xow ai <Mkus¡<> zawsze ambitnych programów

przez par,iq-mem ogólnego oświeceń,a stola » problemach rozwoiu
s.ę wręcz artykułem pierwsze, po P da'r P 0 drogach osią- 
trzeby. Bez gazety człowiek wspót « P sukce, ó^  ¡ prIezwyciężanla 
czesny czu,e się jakby oderwany f  dnoSc¡„  Lccz nPa tym nie ko. 
od rzeczywistości, wyizolowany ! nfec Wylyczne na y ill Zjazd mó- 
osamotniony, jakby bez oczu i u- ¿e dziennikarstwo powinno

„analizować wnikliwie negatywne 
zjawiska, poddawać krytyce nie­
rzetelną pracę, marnotrawstwo ¡ 
niegospodarność, brak odpowie­
dzialności, demoralizację I naru­
szanie norm prawnych". I doda-

grywa swoją rolę.
Jednemu dziennikarzowi pozy­

cję daje gazeta (innym antena 
radiowa lub telewizyjna), a znowu

JERZY KOCHAŃSKI

Muzeum zabawek 
powstało w Kielcach

W AR SZA W A . Jedną z cen- stosowali apel do społeczeństwa 
nych in ic ja ty w  w  M iędzyna- o nadsyłanie do muzeum zaba- 
rodow ym  Roku Dziecka było wek o szczególnych walorach 
utworzenie w  K ie lcach muzeum artystycznych, o wartości h isto- 
zabawek. P laców ka utworzona rycznej, czy zabawek w ykona- 
staraniem  spółdzielczości pracy nych przez same dzieci, sw iad- 
powstaje g łów nie  z m yślą o czących o ich tw órczych ta len - 
dzieciach i m łodzieży. Służyć tach i  um iejętnościach techmcz 
też będzie naszym producentom  nych.
do stud iów  i p ro jektow ania  co- Apel zwraca się do k ie row - 
raz wartościowszej i p iękn ie j- n ic tw  i rad pedagogicznych 
szej po lsk ie j zabawki. wszelkich placówek wycho-

Muzeum  zabawek specjalizo- wawczych, do wszystkich ogniw  
wać się będzie w  zbiorach po i- organ izacji m łodzieżowych, h a r- 
skich i  zagranicznych ekspona- cerstwa polskiego, organ izacji 
tów  zwłaszcza o wysokich w a- społecznych w k ra ju  i  za gra- 
lo rach wychowawczych, dydak- n icą -  o o rgan izow a n ie^h ie ra ­
tycznych i rehab ilitacy jnych , n ia  cennych eksponatów dla 
Podstawą ko le kc ji będą zabaw- muzeum zabawek, 
k i historyczne, zgromadzone w D ary należy przesyłać do 
innych muzeach polskich. muzeum zabawek przy K ra jo -

W  związku z u tw orzeniem  w ym  Zw iązku S półdzie ln i ¿.a- 
. p laców ki, je j o rganizatorzy w y -  baw karsk ich  w Kielcach.

wany przez cały rok, nawet 
podczas sztorm ow ej jesiennej 
lu b  z im ow ej pogody.

PIER W SZA tego typu  jedno­
stka przekazana zostanie w 
przyszłym  roku. Do końca 1984 
roku  powstać pow inny ko le j­
ne cztery katam arany.

(hś)
Opracowanie — C A F

U R ZĄ D ZE N IE  to składa 
się z trzech członów. P ie rw  
szy — w ykazu je  stan po- 
b ru  mocy b ierne j, d rug i 
— wykonawczy, decyduje  
o w łączeniu poszczegól­
nych kondensatorów, trze ­
c i — spełnia rolę zasilacza. 
Sprawdzoną zaletą tego re 
g■ 'a tora jest jego nieza­
wodność, możliwość regu­
la c ji na dow oln ie wybrane  
param etry  i  prostota obsłu 
gi.

Foto. Z. Jodkowski

  . b lo ­
k u ją c  m oce w y tw ó rc z e  g e n e ra to ró w  
o w y s o k im  w s p ó łc z y n n ik u  m ocy, 
czy  d a le j m u s i b yć  p rze sy ła n a  l i ­
n ia m i e n e rg e ty c z n y m i b lo k u ją c  ich  
m o ż liw o śc i p rze sy ło w e , w reszc ie  — 
czy n ie  może b yć  w y tw a rz a n a  bez- 

• - '______ zak ładach  przem ys ło -

szu. Gazeta dostarcza wiedzy, in­
formuje i jest tym czynnikiem, któ 
ry sprawa, że człowiek dzięki 
niej zaczyna uprawiać przygodę 
myślenia razem z innymi ludźmi 
i o innych ludziach, razem ze 
społeczeństwem i o społeczeń- . 
stwie. Gazeta jest inspiratorem W: »«Krytyka ¡e t yrftaHzacfe 
myślenia, organizatorem myślenia ‘ • m part" Z  W° 'Ce °  reaHzaC|ę 
i działania; słowem — organiza- Jef programu • 
torem życia duchowego i inte- Gazeta, dziennikarstwo, azien- 
lektualnego. Zaś Jziennikarz — nikarz — to obowiązek bliskiej 
to jakby łącznik między jednost- więzi z ludźmi i ich życiem, a ilu- 
ką a społeczeństwem, między strację tego obowiązku można 
społeczeństwem a jednostką. znaleźć w każdej codziennej 

Lecz czy dziennikarz ze swo- paczce z listami. One są bowiem 
im przywilejem wypowiadania się barometrem nie tylko stosunku 
publiczne jest instytucją wyjątko do procy dziennikarskiej, ale 
wą, niepowtarzalną? Otóż nikt z do tego, o czym piszemy i o 
dziennikarzy tak nie uważa, a czym nie piszemy, jak • piszemy, 
wszelkie dyskusje o zawodzie w czy wierni jesteśmy  ̂ zasadom 
tym środowisku (toczone chciaż- prawdy i obiektywności, czy je- 
by w miesięczniku ZG SDP „Pra- steśmy kompetentni, sprawni pod 
sa Polska") dowodzą niezbicie, względem warsztatu, a nade 
że dziennikarstwo jest jedną ze wszystko, czy jesteśmy wrażliwi, 
służb dla społeczeństwa. Już z Moja obserwacja wskazuje nie­
tęgo względu nie jest wyjątkiem, zbicie na to, że w czasach P°l_ 
Na dowód: dziennikarz również ski Ludowej dziennikarz wrażliwy 
nie jest jedynym adresatem li- jest najbordziej ceniony przez 
stów, bo listy otrzymują w nie Czytelników, o sama wrażliwość 
mniejszych ilościach niż redakcje, wysunęła się przed inne

Akceptacja i znaki zapytania

100 godzin44 w praktyce
w o w a n ia  czynszu przez o kres  2 t y ­
g o d n i p rz e w id z ia n y c h  na ta p e to w a ­
n ie  m ieszkań . B y ło b y  to  zu p e łn ie  
z ro zu m ia łe , sko ro  /lu d z ie  w p ro w a ­
dza ją  sie do n ie  w yk o ń c z o n y c h  po­
m ieszczeń. N ie s te ty  na ra z ie  n ie  
p rz y ję to  t e j  p ro p o z y c ji. B yć  może 
sp raw a  tą  zostan ie  w  p rzysz łośc i 
z a ła tw io n a  przez w ła d ze  ce n tra ln e .

9 *
POMOC spółdzie lczości miesz ploatacjł"1 « P R »  S “ « .

J A K  już wspom nie liśm y, m i­
mo burzliwego przebiegu spot- 

Pozostała jeszcze nie wyjaśniona kań wszyscy m ieszkańcy b loku 
-prawa zapłaty. Dotychczas przy n r  podpisali um owy ze Spół 

kantow ej d la p rzedsięb io rs tw  S . 7 S 3 )  \ p « | g n i  tow Tńie'‘ m te ika ń  o r a ^ ypsrtayw "ny” hni"ak”  pomoc" m Ł i  dz ie ln ią  i dotychczas dyr. Stocz
budow lanych s k u p ia  się na w y  Mieszkaniowe] S l n ia  Mtrudńiajac odpowiednią kańców przy urządzaniu motel ar- kow sk i me m m ! żadnej In te r-
konyw an iu  robó t wykończem o ! £ ł _ ,7  £ S eśmy U s ta n i? w z ią ć * ty c h  liczbę malarzy, może sama doko- chitektury, p ła co n o  w encji. R ozm aw ialiśm y tez z
wych. Decyzje w te j spraw ie ^  5Sn? * t Z S 8 E &  lo ka to ram i tego b loku i n ik t
(W ytyczne S e k re ta r ia tu  KC  powiedniej bazy i  ludzi. Dlatego dowych i korytarzy prac, przelewało zarobioną kwotę z naszych rozmówców nie m ia ł
PZPR 1 P rezyd ium  Rządu) ma Argumenty kierownictwa SSM na konto spółdzielni, która następ- zastrzeżeń do a k c ji samodziel-
ją  na celu zm nie jszen ie  ska li a Ł f r a s L S r  t s s ?  s ,on»  * r • » * = « » 1» mieszkań,
trudności z ja k im i .bo ryka  s.ę

lo k a to rz y  PudynT *22S ' pomóc budow lanym , spotkała
budownictwo W realizacji SWO- je ż ą c e g o  r o P o w J a z a n .a ^ z y a t -  S  , w e iu

m ieszkańich zadań. 1979 r . do o d p ra co w a - b u d o w y  KBO -1.
P i. na rzeoz Pudowy . . .  godzin S IV 'się z ogólną aprobatę,
roboczych ) w y k o n a ), p ra cz  w y k o n -  rozpocząć ta p e to w a m e  „ te s te t»  w y k o n a w c a  n ieroDoczycn) w y u o n a .. p ra o . if ie ro w n lc tw o  b u d o w y  u s ta - n ie s te ty  w y k o n a w c a  n ie  posiada

P O S ZC ZE G Ó LN E  sp ó łd z ie ln ię  m ie - n u lo w e .  i ” * “ “ 1* 1” 1'  P ' V u io  n a w e t d y ż u ry  w  m agazyn ie  Jako w yd z ie lo n e g o  ro d z a ju  ro b ó t N a s tę p p.y m  b lok iem  na o s ie d lu
szkan iow e  w  S zczec in ie  zostM y zo- ró w n ie ,  te n  system . w y d a ją c y m  ta p e ty  w  sześciu ro - b u d o w la n ych . bedzie budynek n r
p rze 'ds ieb 'o rs tw am T 1' w y k o n a w c z y m ! z  5 r ' 2 ^ ^ 11! j sX ^ dS y ? 1b i S i  k fe j'e ite  drostB ty0rUJa k '  n im  "S o w ie - Na zeb ran iach  poruszono ta k te  61, gdzie prace wykończeniowe 
Ä Ä  za w artego  i Ä  przeprow adzi się w  ten sam
m ie d zy  W o je w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ią  sporo  łą czn ie  z osk s rż e n ia m i v' n v „h  n rz v ria d k a c h  g d y  lo k a to r  z zw ie rz c h n ic h  t j  W o je w ó d z k ie j sposób.
M ie szkan iow ą  a S zcze c iń sk im  Z je d - d z ie ln i o  O czy- w a żń ych  ^ z r o z u m ia ły c h  oow odów  S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j oraz
noczen iem  B u d o w n ic tw a . — M a ono ry m e n tó w  m ie s z k ^ io w y c  . y  w  y  s ta n ie  podo łać ty m  czyn - C en tra lnego  Za rządu  S p ó łd z ie ln i 

ee.u odc iążen ie  .r - d s > e b ię « w  w . « e  n ^ o m .  S JM ^p o d J e ta ^s t, w v k o p .C
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JAMES CLAVELL

. b u d o w la n y c h  od ty c h  ro b ó t, k tó re  szłych  
c e c h y ! m oże w yko n a ć  k to ś  in n y  — p o w ie - sp e c ja lis ty c z n y c h  p ra c b u d o w la - je  w e w ła s n y m  zakres ie .

będziemy oszczędzać, ale 
szczędzać we w łaśc iw y sposób, 
bez nieuzasadnionych, przyno­
szących s tra ty  wyłączeń, bę­
dziem y ra c jon a ln ie j dyspono- . .
wać naszym systemem e lek tro -
energetycznym . cy b ie rn e j p rzy  u ż y c iu  ko n d e n sa to ­

ró w  w z ro s ła  o b e c n i*  *  ofc. 20 proc. 
do o k . 38 p roc ., je d n a kże  jes t to  

Jedną z fo rm  racjonalnego j eszC7.e lic zb a  n ie w ie lk a , 
gospodarzenia energią e le k try - Dr  inż. K azim ie rz Szczęsny: 
czną jest stosowanie kom pen- -  w y k o n a l i ś m y  dzies ięć pro-
tea to rów  m n r v  h ie rn e i Sa to U- to ty p ó w  ko m p e n s a to ró w  a ś c iś le j satorow  mocy m ernej. » ą  w  u  re g u la to r6 w  a u to m a ty c z n y c h , k tó re  
rządzenia, któ re  na jogó ln ie j mo w  o d p o w ie d n im  czasie w łą c z a ją  ba ­
w iąc e lim in u ją  s tra ty  powstałe te r ie  k o n d e n sa to ró w  do w ym agane  
V n a A m ie rn c iro  D o b o ru  nradu W sp ó łczyn n ika  m ocy . U rządzen iaZ naam ierncko ponoru Pr ! ł “ “  te  zosta i y  za in s ta lo w a n e  w  F a b ryce
podczas pracy maszyn na vzw. Kabli „ z a ło m ” . J a k  w y n ik a  z ro z ­
biegu ja łow ym . W łaśn ie ty m i m ó w  z g łó w n y m  e n e rg e ty k ie m , m a- 
„ r i t u iT e n ia m i  ic h  nro iek tow a- J  ̂ one znaczny w p ły w  na u p o rząd - urządzem am i, len projLKiow«* k‘ło w a n le  g o sp o d a rk i e le k tro e n e rg e -
niem  i  konstrukc ją , za jm uje się tyczn e j.
Zakład Urządzeń E lektrycznych je ż e l i  w  sposób sztuczny  z m n ie j-  
ł  P lnktrn fpchn ic7iivch  In s ty tu tu  Szym y pob ó r m ocy b ie rn e j, to  ty m  i  Ł ie K t r o t ^ n n iC Z n y c n  sam ym  d a je m y  m oż liw ość  p o d w yż -
E lek tro techn ik l W  POIitecnniCL szenia jjo ś c i p rze sy łu  e n e rg ii e fe k - 
Szczecińskiej. I  m a ją  naukow - ty w n e j.  co w e fekc ie  k o ń c o w y m  
ey z zespołu doc. drę  Stefana
Szczerby n iem ałe osiągnięcia be2; dodatkowych inwestycji, zysku- 
na tym  polu, jednak są to ty l-  jemy pewien zapas mocy czynnej
Irn f iih  n raw ip  ty lk o  OSlągnię- 1 oszczędzamy moc zużywaną do-ko, lu b  p raw ie  ly  IKO, tychczas bezproduktywnie. Przed
cia naukowe. Z o ra k tyką  rzecz lainstalowaniem kompensatorów 
wyg ląda o w ie le  gorzej. Dotych „załom ”  płacił rocznie około milion 

i , n m n f iT K n f j ir v  7 PS zaśto- złotych samych kar (z ty tu łu  po-czas kom pensatory z r b  MSto bQru mocy biernej )i zaś efektyw-
sowała jedynie Fabryka K-aou ność sieci była znacznie niższa. Tak 
.Załom ” . Zastosowała i  może więc, n ie  wdając się w  szczegóły 
poszczycić się sporym i oszezęd P« « K
nościam i energetycznym i. A le  i  poh o ru  energii elektrycznej w 
zacznijm y od przedm iotu spra- ogóle, z czego wynikają ok re ś io -

*_irnrv)rM r.n<;arvi ne o p ła ty , m ożna p o w ie d z ie ć , ze sto
w y  —  urządzeń kom  pens y j sow an i e re g u la to ró w  je s t n ie zb ę d ­
nych, na tem at k tó rych  w ypo- ne K o n ce p c ja  ic h  u ż y tk o w a n ia  po­
w iada ją  się sami ko ns truk to - lega  na ty m . że w  za leżnośc i od 

za p o trze b o w a n ia , poszczególne sek- 
t z y .  Cj e b a te r ii ko n d e n sa to ró w  sa w łą ­

czane lu b  * w y łą cza n e . N p., je ś li w  
Doc. d r Stefan Szczerba: „ z a ło m iu ”  je s t dziesięć s ta c ji tra n s-

fo rm a to ro w o -ro z d z ie lc z y c h . p rz y  za- 
— F U N K C J O N O W A N IE  i  budow a  s to sow an iu  re g u la to ró w  m ożna  w y - 

n o w ych , d użych  z a k ła d ó w  p rze m y- k o rz y s ta ć  m oc b ie rn ą  do zw iększe- 
s ło w ych  p o w o d u je  za in s ta lo w a n ie  n ia  p ro d u k c ji,  bez ko n ie czn o śc i bu- 
o d b io rn ik ó w  o znaczne j m o cy  o ra z  d o w a n ia  na s tę p n ych  urządzeń  e lek- 
kon ieczność ro z b u d o w y  s iec i p rze - tro e n e rg e ty c z n y c h . O czyw iśc ie  e fe k t 
m y ś lo w y c h  w e w n ą trz  za k ła d u  1 sie- k o ń c o w y  za lezny je s t od doskona- 
e i za s ila ją cych . T e  s ie c i m uszą speł- łośc i re g u la to ró w  m ocy . dostosowa- 
n ia ć  k i lk a  po d s ta w o w ych  w ym a g a ń , n ych  do s p e c y fik i p ro d u k c y jn e j 
P ie rw sze — ekonom iczność, tzn . k o n k re tn e g o  zak ładu , 
p rz y  m in im u m  ko sz tó w  os iągn ięc ie  U R Z Ą D Z E N IA  zapro jektow a- 
m a k s y m a ln y c h  e fe k tó w , d ru g ie  — n e  j  skonstruowane W Po lltech- 
«iŁ“ w. « ” o4i. f fw . ‘ W S 5 w  «.h*; nice Szczecińskiej fu n k c jo n u j,  
się w  g ra n ica ch  2—3 ty s . z ło ty c h ) ju ż  w  „Z a ło m iu  dwa lata, 
trz e c ie  — pełnego bezp ieczeństw a przynosząc w ym ie rne  korzyśc i 
SStSŁi?“ . '  " X o dś " 4  d » '™ " la'nrj w  gospodarce e lektroenerge ty-
e n e rg ii. O s ta tn i w a ru n e k  d o tyczy  c z n e j.  W  r o z m o w ie  Z n a u k O W - 
zachow an ia  re la c ji o d ch y le n ia  na- c a m j  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  r e -  
Elfm fnalner'“  o'cni’aCi „d k a a S c a n U  - g u la t o r a m i  t y m i  in t e r e s u je  s ię  
n ap ięc ia  od w a rto ś c i s in u so id a ln e j r ó w n ie ż  BydgOSZCZ, k to ś  Z PO- 
i  s y m e tr ii nap ięć w  sieci t ró jfa z o -  ^ n a ń s k ie g o  „ E le k t r o m o n t a ż u ”  
w e j. Zasadn iczą  część o d b io rn ik ó w  n a lP Ż a łn h v  z a in te r e s o w a ćp rze m ys ło w ych  s ta n o w ią  za ins ta lo - 2 e n a le ż a ło b y  z a m te r e b u w d t  
w ane w  za k ła d a ch  s i ln ik i  i tra n s - n im i  p o r t  —  ze w z g lę d u  
fo rm a to ry .  k tó re  p o b ie ra ją  w  su- Sz y b k o z m ie n n e  o b c ią ż e n ia  e le k -  
m ie  o ko ło  70 p roc. o gó łu  e n e rg ii. f  ta k ż e  s to c z n ie  itD .Jest to  ene rg ia  czynna , sp oży tko - t r y c z n e ,  a taK Z e  s to c z n ie  “ F- 
w ana podczas p ro d u k c ji i ene rg ia  S to ją c  w  o b lic z u  k r y z y s u  
b ie rn a , o c h a ra k te rze  in d u k c y jn y m  n e rg & ty c zn e g o , k ie d y  w y k o r z y -  

S u . iiS Ś »n*.*4S i f t  dóe*wy7worze- s tu je  się k a r d a  m o ż liw o ś ć  o- 
n ia  po la  m agnetycznego, n ie  zosta- s zc zę d za n ia  m o cy  e le k t r y c z n e j,  
je  n a to m ia s t p rze tw o rzo n a  na in n y  k ie d y  s to s u je  się w s z e lk ie  Spo- 
rś°wdi“ ? . , en "uS il ca c jo n a to e g o  g o s p o d a ro w a
p o b ie ra ją  okre ś lo n a  m oc czynna i n ia  e n e rg ią  —  w y k o r z y s ta n ie  
b ie rn ą . Jeże li w ię c  p o b io rą  przy t y c h  r e z e r w  n ie  je s t  ju ż  spra^ 
ja k im ś  n ie doc iążen iu  w yższą m oc d o b re j w o li .  a le  kon iC C Z-
b ie rn ą  (będącą u zu p e łn ie n ie m ) 9  . *  * , ,
wówczas na energ ię  czynna pozo- n o ś c ią . C z y  z a te m  trzeba^ U iZ ę - 
ś tan ie  m n ie jsza  część e n e rg ii, w  d o w y c h  n a k a z ó w , b y  z a in te r e -

s ża”S«v, S Z U U r se n e rg ii Jedna  z m etod  p rze c iw d z ia - urządzeniem, k tó re  przynosi zy 
ła ją c y c h  te m u  z ja w is k u  jes t w ia  sk; m ierzone w  m ilionach zło- 
śn ie  ko m pensac ja  m o cy  in d u k c y j-  tych^  Czy i  W tym  przypadku 
" L i o w "  S K : ; ” *  w yko rzystan ie  zdobyczy nauki 

I b ie rn e j. In a c z e j m ó w ią c : m aszyny  rn a  n a tra fić  na m u r  o b o .ję tn o s - 
| n ie zawsze w y k o rz y s ty w a n e  są p rzy  ¡«
100-p ro c e n to w y m  o bc iążen iu . n ie  P IO T R  C Y W IŃ S K I
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(E.B.) { zawsze w ie c  d o s ta rczaną  energ ia

Wepchnął pieniądze do kieszeni, a potem ruszył do 
wyjścia. K iedy  znalazł się w  drzw iach, zaświtała m u  
pewna myśl. W y ją ł pieniądze i  oddzie lił od n ich  pię- 
ciodolarow y banknot. Patrząc na K ró la  rzu c ił ban­
knot na środek stołu.

■ To na koszty stypy  — pow iedzia ł z angielskim  
uśmiechem. — Dobranoc, chłopcy.

W całym  obozie trw a ła  zbiórka m anierek.
Mac, L a rk in  i M arlowe siedzieli w  baraczku p u ł­

kow nika. Na łóżku obok M arlow e ’a leżały trzy  ma­
n ie rk i.

- M oglibyśm y wym ontować z n ich radio i  wpuś­
cić je  do la try n y  — zaproponował Mac. — Trudno  
teraz będzie ukryć  te cholerne m anierki.

— M oglibyśm y spuścić je  do la tryn y  bez usuwania 
radia  — pow iedzia ł Lark in .

— Chyba nie m ów i pan tego serio, pu łkow n iku?  — 
zdz iw ił się Marlowe.

— Tak, nie m ówię tego serio, ale skoro ju ż  to po­
w iedziałem , m usim y wspólnie na coś się zdecydować.

Mac w z ią ł do ręk i m anierkę. — Może za parę d n i 
zurrocą nam tam te  — pow iedział. — Nie w ym yś lim y  
lepszej k ry jó w k i.  — K im  jest ta Świnia, k tó ra  o tym  
wie? — spytał jadowicie.

Spo jrze li na m anie rki.
— Czy to aby nie pora na wiadomości? - •  spytał 

Marlowe.
— Masz rację, chłopcze —  rzek ł M ac i  spojrza ł na 

La r kina.
— Też tak myślę — zgodził się La rk in .
K ró l nie spał jeszese, k iedy  przez okno za jrza ł 

Timsen.
—  Stary?
— Co jest?
Timsen pokazał m u zw itek banknotów. — M am te 

dziesięć k a f li,  k tóre dałeś tamtemu.
K ró l westchnął, o tw orzy ł czarną skrzynkę i  w yp ła ­

c ił T im senow i należność.
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— Dzięki, bracie. — Tim sen zachichotał. —- Słysza­

łem, że m iałeś starcie z Greyem  i Yoshimą.
— Więc co z tego?
— Nic, szkoda ty lko , że G rey nie znalazł tego ka­

myka. Nie zam ien iłbym  się z tobą m iejscam i, ani z 
Peterem. Co to, to nie. To m usi być okropnie n ie­
bezpieczne, m am rację?

— Idź do diabła , Timsen.
Tim sen roześmiał się. — To ty lko  taka p rzy ja c ie l 

ska przestroga, zgadzasz się? Aha. Pierwsza partia  
s ia tk i jest ju ż  pod barakiem. W ystarczy na około sto 
kla tek. — O d liczy ł z otrzym anych pieniędzy sto dw a­
dzieścia dolarów. — Sprzedałem pierwszą partię  po 
trzydzieści za udko. Oto tw o ja  dzia łka  — pół na póL

— K to je wziął?
— Paru moich znajomych. — Tim sen m rugną ł po­

rozumiewawczo. — Dobranoc, bracie.
K ró l położył się i  ponownie spraw dził, czy m a s k i 

tie ra  jest wszędzie zatknię ta pod siennik. B y ł przygo­
towany na niebezpieczeństwo Zdawał sobie sprawę, 
że w ciągu najbliższych dw u dn i n ie zdoła wybrać  
się do w iosk i i że przez cały czas będzie czekać na 
każdy jego ruch i śledzić go w iele par oczu T e j nocy 
spał niespokojnie, a nazajutrz n ie  ruszał się z bara­
ku, pozostając pod strażą swoich ludz i

Po obiedzie odbyła się niespodziewana rew iz ja  ba­
raczków wyższych oficerów. W artow nicy trzykro tn ie  
przeszukali małe izdebki, zanim ich odwołano 

Z zapadnięciem zm roku Mac ruszy ł po omacku do 
la tryn y  i  w yciągną ł z jednego z do łów  trzy  m anie r­
k i, bo choć w y jm u jąc  je zachował w ie lką  asirozNosc. 
izdebki pu łko tm iika  i podłączył. Razem z Larkinem  t 
M arlow e’em w ysłucha ł w iadom ości, ucząc się ich na 
pamięć A le potem me odniósł m anierek do k ry jó w ­
k i, bo choć w ym ując  je zachował w ie lką ostrożność, 
zorientow ał się, że ktoś go podpatrzył.

Postanowili wspólnie, że przestaną chować m anier­
k i Nie ulegając rozpaczy, zdawali sobie sprawę, że 
wkrótce zostaną schwytani.

X X IV

K ró l pędził przez dżunglę. Im  b liże j obozu, tym  
by ł ostrożniejszy, aż wreszcie znalazł się dokładnie na 
wprost am erykańskiego baraku.

(cd n )
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W  poniedziałek ostatni termin

Czekamy na kupony
W CZO RAJ zam ieściliśm y (poniedzia łek) —  decyduje data  uczestniczących w  głosowaniu 

asta tn i kupon p leb iscytow y, stem pla pocztowego. Macie w ięc rozlosowane będą nagrody rze- 
teraz czekamy na Was C zyte l- jeszcze cztery d n i czasu na w y -  czowe. W y n ik i losow an ia  poda- 
n icy , na w ypełn ione przez Was pełnienie i  w ys łan ie  kuponów, m y w  os ta tn im  tegorocznym  
kupony. Zgodnie z naszą zapo- Codzienna poczta przynosi num erze „K u r ie ra ” . Jeśii w ięc 
w iedzią  te rm in  nadsyłania k u -  nam  p lik  kope rt z dop iskiem  n ie  wysła łeś kupo nu  — uczyń 
ponów m ija  z dniem  24 g rudn ia  „p leb iscy t sportow y” . W iem y, to  natychm iast.

“  że n iek tó rzy  C zyte ln icy w y p e ł- P rzypom inam y nasz adres: 
niać będą kupony dop iero po 
zamieszczeniu ostatniego w  ga­
zecie. A  w ięc po św ię tach o trzy ­
m am y z pewnością znacznie 
w ięcej kuponów  n iż  dotychczas.
W ytypow ana przez organizato­
rów  p leb iscytu  kom isja p rzy­
stąpi do obliczan ia głosów. Są­
dz im y, że prace te uda nam  się 
zakończyć w  p ierw szych dniach 
stycznia. W  styczn iu  bow iem  
chcemy ogłosić w y n ik i tzn. za­
prezentować dziesięciu na jlep ­
szych sportowców , trzech n a j­
lepszych trenerów  i  po raz 
p ierw szy trz y  najlepsze zespo­
ły  sportowe naszego w o jew ódz­
tw a w  1979 r. O fic ja ln e  ogłosze­
n ie  w y n ik ó w  nastąpi na balu 
sportowca.

Podobnie ja k  w  la tach po­
przednich wśród C zyte ln ików

H O K E JO W Y  T U R N IE J  
„ IZ W IE S T I I ”

W C Z O R A J na m o s k ie w s k im  tu r ­
n ie ju  h o k e ja . na ło d z ie  o nag rodę  
„ Iz w ie s t i i”  ro zeg rano  t y lk o  jeden  
m ecz S zw ecja—F in la n d ia . H o ke ­
iś c i F in la n d ii  o d n ie ś l i ' sukces, w y ­
g ry w a ją c  4:3 <1:1, ł:» , 3:1).

W  D A L S Z Y M  c ią g u  o d b yw a ją ce ­
go s ię  w  L a k ę  P la c id  p rz e d o lim ­
p ijs k ie g o  tu rn ie ju  w  h o k e ju  na ło ­
dz ie , roze g ra n o  dw a k o le jn e  m e- 
eze. W  p ie rw szym  C zechosłow acja  
z w yc ię ży ła  ZSR K 3:1, n a to m ia s t w  
d ru g im  S zw ecja  ro zg ro m iła  K a n a ­
dę 8:1.

R E M IS

Redakcja 
„Kuriera Szczecińskiego” 

70-550 Szczecin 
pł. Hołdu Pruskiego 9 
(Plebiscyt sportowy)

60-lecie PZPN^

Spotkanie szczecińskich
działaczy

W  T Y M  ro ku  Po lski Zw iązek Biegała, M arian  Wochanko, 
P i łk i Nożnej obchodzi 60-lecie Stanis ław  F o rtu ń sk i a także 
działalności. Z  te j okaz ji odby- Zygm unt Czyżewski, k tó ry  
w a ją  się spotkania działaczy z przed w o jn ą  w ystępow ał w  re - 
p iłka rza m i oraz okolicznościowe prezentacyjnym  dresie. P iłka  
konkursy. W  naszym mieście nożna by ła  tą  dyscypliną , od 
jes t spora grupa dzia łaczy, k tó -  k tó re j zaczęto upraw iać  sport w  
ra  z p iłk ą  nożną zw iązała się pow ojennym  Szczecinie. Je j roz- 
w  la tach m iędzyw ojennych. N a- w ó j w  naszym mieście datu je  
leżą do n ich m .in. Jakub H e in - się od 1945 r. 
r ich , F lo ria n  K ryg ie r, H ie ro n im  W  sobotę o godz. 17 w  k lu b ie

Znamy już pierwszych półfinalistów

Eliminacje
do piłkarskiej ligi halowej

H O K E JO W A  re p re ze n ta c ja  P o ls k i 
roze g ra ła  w  R ydze to w a rzysk ie  
»po tkan i®  z m ie jsco w ą  d ru ż y n ą  
D yn a m o , za jm u ją c ą  a k tu a ln ie  18 
m ie jsce  w  ra d z ie c k ie j e ks tra k la s ie . 
Meca p rz y n ió s ł re m is  7:7 (2:2, 1:2, 
4:2).

P O L S K A —R U M U N IA  
W  P Ł Y W A N IU

W K R A K O W IE  rozpoczą ł się 
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz w p ły w a ­
n iu  P o lska—R u m u n ia . Po p ie rw ­
szym  d n iu  p row adzą  re p re ze n ta n c i 
P o ls k i 100:79.

S Z W A JC A R  ¿ .L U T H Y  
Z W Y C IĘ Z C Ą  S L A L O M U  

G IG A N T A  F IS

W  S Z W A JC A R S K IE J  m ie jsco w o ­
śc i Les Mosses ro zeg rano  s la lo m  
g ig a n t m ężczyzn o  p u n k ty  F IS . 
Z w y c ię ż y ł S zw a jca r ,T. L u th y  przed 
s w y m i ro d a k a m i S e lln e re m  1 Gula­
serem .

*  © 9
W N O R W E S K IE J m ie jscow ośc i 

B a e ru m  o d b y ł się s la lo m  sp e c ja l­
n y  k o b ie t za licza n y  do p u n k ta c ji 
F IS . Jego zw yc ię żczyn ią  zosta ła  
S zw edka M e la n d e r w yp rze d za ją c  o 
8,80 sek. N o rw e żkę  K e s le  i  o 0,90 
eek sw ą ro d aczkę  S vedm ark .

k ła d y  pracy  w  lis topadzie sta­
nęło na s tarcie rozg ryw ek  halo­
wych. Zespoły w a lczą w 8 g ru ­
pach o awans do  p ó łfina łów  
tu rn ie ju . Z  każde j g ru p y  trzy

grupach V , V I,  V I I  i  V I I I  zna­
m y ju ż  p ierw szych p ó łfin a lis tó w  
tu rn ie ju . A  oto tabe le  czterech 
g rup  po zakończeniu e lim inac ji:

G rupa V

1. ZPS 25 32—9
2. D olna O dra 25 24—9
3. K W  M O 15 22—21
4. PK P-O S 12 24—24
5. STW -O PM 7 5—25
Ô. Mors 6 9—28

G rupa V I

1. P rom er 22 37— 17
2. Selfa 19 20—18
3. KP R B -2 18 30—2«

4. W KTS 11 13—29
5. BPBW I I 10—28
6. ST W -Zarząd 9 19—25

G rupa V I I

Î.  Transocean 22 30— 11
2. P P D iU R  G ry f 20 10—9
3. Żegluga Szcz. 16 21—15
4. M era tro n ik U 15— 16
5. Famabud 8 10—  !6
6. Ornament. % 7— 32
G rapa V I I I
1. G ry fia 2« 33— Í8
2. PŻM 18 37—17
3. FM G 16 10—19
4. STW-OS 15 10— 19
5. G PRI I ł 13—23
8. W UT 10 7—25

E lim ina c je  w  pozostałych 
grupach zakończone zostaną w 
najb liższą sobotę i  n iedzielę. W 
h a li sportow ej p rzy  al. W ojska 
Polskiego grać będą w  sobotę 
g rupy  I  i  I I .  N atom iast w  n ie­
dzielę odbędą .  się spotkania 
g rup  I I I  i  IV . (e)

„B on T on ”  p rzy al. W yzwolenia 
85 odbędzie się spotkanie szcze­
c ińsk ich  działaczy p iłka rsk ich  s 
zaw odnikam i. W  tra kc ie  te j im ­
prezy rozegrany zostanie f in a ł 
konku rsu  „H is to r ia  p i łk i nożnej 
w  Polsce” . W  w yn iku  e lim in a c ji 
do decydującego po jedynku sta­
ną: Pogoń I ,  Pogoń I I ,  Pomo­
rzan in  Nowogard, O grodn ik  P y­
rzyce.

OZPN na spotkanie zaprasza 
działaczy i  p iłka rzy.

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  L in ia  -  n iedz ie ­

la  godz. 3 30 — ,SP 38 p rz y  u l.  W o j­
c ie chow sk iego  — ..B ieg  do z d ro w ie ” . 
O g n isko  T K K F  O rk a n  — n iedz ie la  
godz. 10 — Jasne B ło n ia , p rz y  Pora 
n ik u  C zynu  P o la k ó w  — z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  p rz y g o to w u ją c y c h  się 
do szcze c iń sk ie j ..20” . O g n isko  
T K K F  W arszew o — n ie d z ie la  godz, 
10.30 — k o ń c o w y  p rzys ta n e k  a u to b u  
su 87 p rz y  u l.  Z ło to w s k ie j — ..B ieg  
po z d ro w ie ” . O g n isko  T K K F  G u- 
m ieńce  — n ie d z ie la  godz. U  — SP 
68 p rzy  u l.  B ro d n ic k ie j —* zap isy  do 
s e k c ji a ik id o .

Dziś w hali WDS

KoszykarkiCzarnych 
grają ze Startem

D Z IŚ  o godz. 17 w  h a li W DS k o - 
s z y k a rk i C za rn ych  ro ze g ra ją  k o le j­
n y  m ecz o m is trz o s tw o  I I  l ig i .  Szcze­
c i n ła r tk i po d e jm o w a ć będą zespół 
g d yń sk ie g o  S ta rtu . R ew anżow e spo t 
k a n ie  rozpoczn ie  s ię  ju t r o  ró w n ie ż  
o godz. 27.

TFATRY

W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  „P a s to ra łk i”  g. 
*9: F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt R. 
19.38.

D E L F IN  ( te ł.  488-78) „ B a rw y  m o je j 
m ło d o ś c i”  g. 15.45. 18 1ap„ 1. 15; 
sobota : g. 9. t l .  13.13. IS.45. 18. 20.15; 
K O SM O S (te ł. 380-83) „ K o n w ó j”  g. 
1-3.30. 16. 18.15. 20.30. U S A . 1. 15; so­
b o ta : ..Sanchez i  jego  d z ie c i”  g. 8.
11.15 13.30. 1«. 18.50. 20.30. m eks.. 1. 
15; B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) „O sada 
G a w ro n ó w ”  g. 15.30. CSRS: ..Z pod­
n ie s io n y m  czo łem ”  g. 17.30. 19.43. 
U S A . 1. 15 (p ią te k  i  sobota): CO­
LO S S E U M  (te l.  458-10) „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 
18.15. 20.30. ja p .. 1. 18 (u ią te k  1 sobo­
ta ): P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „G w ie zd  
ne w o jn y ”  g. 15. 17.15. U S A . 1. 12; 
„ A m a to r ”  g. 19.30. po i.. 1. 15 (p ią ­
te k  i  sobota); P IO N IE R  (te ł.  475-02) 
..G dzie  się podz ia ła  7 k o m p a n ia ”  g. 
11. 23. 15. f r . ;  „G ra n ic a ”  g. 18. 20. 
p o i.. 1. 16; „ Z a b i ty  na ś m ie rć ”  g. 
2fi. U S A . 1. 18 (p ią te k  i  sobota); 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) ..C h a rlie  
B ro w n  l  je g o  k o m p a n ia ”  g. 17. U S A ; 
„S ę d z ia  F a y a rd  zw a n y  s z e ry fe m ”  
g. 18.30. f r „  -h  15; TR A N S  (P ow st. 
W ik o .)  . .N a s h v ille ”  R. 17. 20 U S A  
1. 15; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) „N ie ­
b ie sk ie  k o łn ie r z y k i”  g. 16. 18.19.
30.20. U S A . ł .  15; M A R S  — „ M i l io ­
n e r ”  g. 18. po t.. I. 12; „O f ia ra  na ­
m ię tn o ś c i”  g. 18. S0.15. h iszp .. 1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) . B lo k a ­
d a ”  g. 16. radź .. 2. 12. ¿z. I I I  i  IV ;  
„M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 19.30. USA 
1. 15; P R Z Y J A 2 Ń  (D ą b ie ) „M ę żczyz­
na z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g. 17.30 
19, szw .. 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „Z e r  
w a n e  c u m y ”  g. 17. 19. po i., ł .  12; 
Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) „W śró d  
n o c n e j c iszy ”  g. 18. p o i.. 1. 18: RO­
B O T N IK  (P y rzyce ) „P ro ro k ,  z ło to  i 
S ie d m io g ro d z ia n ie ”  ru m ., 1. 12: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ K l in c z ”  p o i., i .  15; 
„J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  zw ie ­
rz ą t ”  U S A ; D A R  (S ta rg a rd ) „T rz ę ­
s ien ie  z ie m i”  U S A . I. 15: „S te p o w y  
ru m a k ”  ra d ź .; IN A  (S ta rg a rd ) „S a n  
chez i  je g o  d z ie c i”  m eks .. 1, 15.

R E P E R T U A R  K IN  »a po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  OPRF,

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  37 — 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; P okaz jednego  o b ra zu : 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  £?. 
9 -1 3 ; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 —
D aw na  po rce lana  fa ja n s  i  szk ło  
(ze z b io ró w  w ła sn ych ): P o lska  
n ad  B a łty k ie m  przed  1 000 la t :  
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a ch o d n im  1945—70: P rz y ro d a  m o­
rza : D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
z a ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  
In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  a 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. Rze- 
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie  
k u  do w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  
i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w  X X X -  
lec ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem io ­
sło b u d o w la n e  Szczecina s p rze ło ­
m u  X IX  w .: Secesja — w y ro b y  
p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o : P o r tre t  w  
m a la rs tw ie  Pom orza  Zachodn iego  
g. 9 -1 5 ; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 
— M a la rs tw o  M a r i i  H o ffm a n n : S A ­
L O N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 — F o rm y  p la s tyczn e  w  
a rc h ite k tu rz e  Z y g m u n ta  K a z im ie rza  
B lo n k o  g. 11—19; DESA — p l. Ż o ł­
n ie rza  — S zczec ińsk i p la k a t te a tra l 
n y  g. 11—29.

DYŻURY

S Z P IT A L «

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  T: 
W E W N , -  A rk o ń s k a : G H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska : D E R M A T O L O G IA  — P o m o rza ­
ny .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — «. 
19 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g  20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 
-  3 JS—« .'

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  18A (dod . o d t r u tk i  
i  H en ) te ł.  371-55; A L . P IA S T Ó W  m

— te ł 465-17; M A R C IN A  I  — te ł 
222-199; S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą  S0 — 
te ł.  239-422- P O D JU C H Y . pi. W ol­
ności 5 -  te l. 61-28-20.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te ł. 490-21; P o c ią g i 
p rz y  jeżdżą łące — 934; P o c ią g i o d ­
jeżdża jące  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  '  — te l 425-25 
i  446-48 g 7—21
U S Ł U G O W A  — te ł 488-54 i  473-19
-  g. 8—19.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918 

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
989; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 898; P O ­
G O T O W IE  M O  — 397: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 982: PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992; PO ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I -  994: P O G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: PO G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415:
P O G O TO W IE  T V  -  35G-96 t 339-53: 
T E L E F O N  Z A U F A N IA : 732-3S

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

14.3« R e d a kc ja  szko ln a  za pow ia ­
da (k o lo r) . 15.30 N U R T  — pe­
da g o g ika . 18 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 16.30 P ią te k  z  P a n k ra ­
c y m  (k o lo r ) . 16.55 M a g a z y n  m o to ry ­
z a c y jn y  (k o lo r ) . 17.20 D om  i  m y  
(k o lo r ) . 17.35 W k r e s u  ro d z in y  (ko ­
lo r ) . 1/8 F ilm  T V  h is z p . „Saga ro d u  
R iu s "  (k o lo r) . 19 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  te le w iz y jn y  (k o lo r ) . 20.30 
F i lm  U S A  (w o je n n y )  „D z ie n n ik  % 
G u a d a łca n a l” . 22.05 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r) . 22.50 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 23.05 
Ś w ia t, lu d z ie , idee (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

13.10 „K la p s ” . 13.35 S tu d io  S p o rt.
14.15 „S k a rb ie c ” . 14.48 P o lig o n . 15.05 
Pegaz. 15.55 Jęz. f r a n c u s k i.  16.23 
M a m  p om ys ł ( k o lo r ) .  16.55 S tu d io  
S p o rt (k o lo r )  17.23 L id a r .  17.55 Po­
ra d n ik  do m o w y . 18.25 K o n k re ty  
(Szcz.) 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  te le w iz y jn y  (k o lo r ) . 20.30 
T e a tr  W spom n ień  1969 — „ C y d "  S t.

W ysp iańsk iego . 2?.45 ..24 g o d z in y ”  
(k o lo r) : 91.55 W ieczó r f i lm o w y .

S O B O TA

8 i  6.30 T T R , > I>la d z ie c i „T lW iU f i  
je g o  d ru ż y n a ”  (k o lo r ) . 12.45 i  13.25 
T T R . 14.20 S tu d io  S p o rt. 14.50 R adzi 
m y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 1S O b ie k ty w .
15.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 15.30 M agazyn  
lo tn ic z y  (k o lo r ) . 16 L a ta rn ia  C zar­
noks ięska  — m o je  fa scyn a c je  (ko ­
lo r ) .  16.30 F i łm  L a ta rn i C za rnoks ię ­
s k ie j „W ie lk ie  m a n e w ry ”  z G . P h i-  
l ip e  i  M ich e le  M o rg a n  (k o lo r) . 18.18 
M o n ta ż  p iosenek s ta ro w a rsza w sk ich  
(k o lo r ) . .19 D o b ra n o c . 19.50 D z ie n n ik  
te le w iz y jn y  (k o lo r ) . 20.30 F i lm  
U S A  (o b y c z a jo w y ) — ..D o lin a  la ­
le k ”  (k o lo r ) . 22.45 D z ie n n ik  (k o lo r) , 
23 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  (k o lo r ) . 
P R O G R A M  I I
12.45 S tu d io  S p o rt. 13.30 K lu b  ja z ­
z o w y  S tu d ia  „G a m a ” . 14.10 S tu d io  
S p o rt. 14.40 M agazyn  m o to ry z a c y j­
n y . 15.1« Pegaz m ło d y c h  (k o lo r) . 
15.4« S e k re ty  k ir .a  (.ko lo r). 16.10 „C a ­
ła  n a p rzó d ” . 16.40 P ano ram a fo lk lo ­
ru  (k o lo r) . 17.10 P o p o łu d n ie  w ie d zy  
i  fa n ta z j i  (k o lo r ) . 18.10 „C za rn e  
c h m u ry ”  — f i lm  T V P  (k o lo r ) . 19.18 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  
te le w iz y jn y  (k o lo r ) . 20.30 O p era  m ie  
s iąca „K o p c iu s z e k ”  (k o lo r ) . 21.53 
O ca lić  od zapo m n ie n ia  (k o lo r ) . 22.25 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  CSRS (ko  
lo r ) .  23.15 F i lm  T V  szw. „R a ske n o - 
v ie ”  (k o lo r ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 M e k le m b u rg ia . 17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.15 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  d ia  d z ie c i. 17.43 F ilm  po i- 
w ęg. . .K u r ie r  w  gó ra ch ” . 18.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 ..K is to  
r ie  p a rk ó w ” . 13.25 Prognoza pogo­
d y . k ro n ik a .  20 „Ś le p i, g łu s i i  n ie ­
m i” . 28.50 F ilm  T V  N R D  „S ia d a ­
m i” . 22.15 K ro n ik a . 22.38 F ilm  f r ,  
„S p ra w a  h o n o ru ” . 0.15 W iadom ości.

R A  D l  O

P R O G R A M  I

13.40 K g c ik  m e lom ana . 14 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z za­
g ra n ic y . 15.20 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  
J e d yn ka ; 17.30 R a d io k u r ie r . 18 Tu 
Je d yn ka . 18.33 K o n c e r t życzeń. 19.15 
W arszaw ska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 
W  k rę g u  m u z y k i D a le k ie g o  W scho­
du . 28.os W ir tu o z i ró ż n y c h  in s t ru ­

m e n tó w . 20.30 M e lo d ie , do k tó ry c h  
ch ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 M u zyka  K a ­
ro la  S zym anow skiego . 22.20 T u  f ta -  
d io  K ie ro w c ó w . 22.23 M agazyn k u l tu  
ra ln y .  23 W ita  W as P o lska . 0.06 K a ­
le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 K o n ­
c e rt życzeń od P o lo n ii d la  ro d z in  
w  k r a ju .  0.30 N oc z m e lo d ia  l  p io­
senką  *  O po la .

PR O G R A M  IX

14.45 M u zyka  H a yd n a . 15.29 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch łopców . 1« 
P rze b o je  f i lm o w e . 18.10 K o n c e r t ży  
czeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i, l«.40 Opo­
w ie śc i z P e ru . 17 S p o tka n ia  z p io ­
senką ra d z ie cką . 17.2« R oś liśm y ra ­
zem z n ia . 17.40 R eportaż  li te ra c k i,  
18 R e c ita l o rg a n o w y . 18.25 P le b i­
s c y t S tu d ia  ..G am a” . 18.40 L u d z ie , 
w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19.05 P oezja 
i  m u zyka . 19.30 T ra n sm is ja  k o n c e r­
tu  z s a li F i lh a rm o n ii N a ro d o w e j.
20.40 R ozm ow y o k in ie . 21 C d. 
t r a n s m is ji k o n c e rtu . 21.40 L ir y k a  
w o k a ln a  G u iłla u m e 'a  D u fa y a . 22 
T e a tr  PR  — „S iedem  n o c y ” . 23 G ra  
n ice  jazzu . 23.40 M u zyka  na dob ra ­
noc.

P R O G R AM  I I I

14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15.05 N ie  t y l ­
k o  jazz. 15.40 G ita ra , k a s ta n ie ty  i  
p iosenka. 16 P a m ią tk a  z Z a w iś la .
26.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz role 
79. 17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
S tu d io  n ag rań . 18.10 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 Czas re la ksu  19 
C odz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera  t y ­
godn ia . 19.50 P rz y g o d y  księdza  
B ro w n a . 20 In te r ra d io .  20.40 S p o tka ­
n ia  na Z a m k u . 21 N ie  t y lk o  jazz,
21.20 Thesau rua  m u z y k i p o ls k ie j.  
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w ,
52.15 T rz y  kw a d ra n s e  Jazzu. 23 A l­
b u m  p oez ji J . Iw a szk ie w icza . 33.08 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 „P ło c k  79” . 15.0S P rom enada .
15.40 K s ią ż k i, do k tó ry e h  w ra c a m y . 
16.05 Jęz. ła c iń s k i. 16.25 Z  da la  od 
u ta r ty c h  sz la kó w . 16.40 P A W . 17 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y  — stereo. 
17.30 Szczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18 23 
T w ó rc y  p ię knego  s łow a. 19 W  Do­
s z u k iw a n iu  u tra c o n e j e n e rg ii.  19.15 
Jęz. a n g ie ls k i.  19.30 T ra n sm is ja  k o rt 
c e r tu  z sa li F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j. 
29 A u d y c ja  ośw ia to w a . 20.20 C. d, 
k o n c e r tu . 20.40 R ozm ow y o k in ie .  
23 C. d. k o n c e rtu . 21.40 M u zyka  na 
s ta ry m  fo r te p ia n ie  22.15 K ra je  t 
w y d a rz e n ia . 22.35 L e k tu ry  i  p rze­
m yś le n ia .
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. A. WARSKIEGO

przyjmuje na bieżąco
pracowników 
niewykwalifikowanych

do przyuczenia w zawodach:

♦  spaw acz e le k try c z n y ,
♦  m o n te r  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h ,
^  m o n te r  k a d łu b ó w  o k rę to w y c h .

Ponadto Stocznia zatrudni pracowników 
wykwalifikowanych w zawodach:

♦  spaw acz e le k try c z n y ,
♦  m o n te r  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  

(h y d ra u lik ) ,
♦  m o n te r  k a d łu b ó w  o k rę to w y c h ,
+  e le k tro m o n te r ,
♦  s to la rz ,
♦  k o w a l,
♦  ślusarz,
♦  m a la rz  k o n s e rw a to r,
♦  w a r to w n ik .

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w  bezpośredniej pro­
dukcji i płacę w  systemie akordowym, posiłki regeneracyj­
ne, odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 
nagrody wynikające z K arty  Stoczniowca 1 dopłaty dla 
pracowników objętych adaptacją społeczno-zawodową. Za­

kwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, klub sportowy 
„Stal-Stocznia”, stadion i boiska sportowe dla sportu ma­

sowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy przyjm uje ora* udziela Informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1, pokój 8, tel. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
8787-K

Zawiadomienie
o w y ło ż e n iu  do p ub licznego  w g ląd u  

p ro je k tu  za rzą d ze n ia

Zgodnie z art. 4 ustawy z dnia 6 lipca 1972 r. o terenach 
budownictwa jednorodzinnego i zagrodowego ora* o po­
dziale nieruchomości w miastach 1 osiedlach (Dz. U  nr 21 
poz. 192, zmiana: Dz. U . z 1973 r. nr 48, poz. 282) i § 11 
rozporządzenia ministra gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska z dnia 28 sierpnia 1972 r. w  sprawie trybu  
ustalania rozgraniczania i podziału terenów budownictwa 
jednorodzinnego i zagrodowego na obszarze miast i osiedli 
(Dz. U . nr 35, poz. 242) Dyrekcja Rozbudowy M iasta Szczecina

z a w i a d a m i a

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zarządzenia 
o ustaleniu terenów budowlanych zawierającego podział 
tych terenów na normatywne działki budowlane. W  skład 
opracowania wchodzi teren położony w obrębie ulic: M io ­
dowej, Chorzowskiej, Junackiej i Moczarowej (os. Osowo). 
Z projektem zarządzenia można zapoznać się w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w  Szczecinie, pl. F. Dzierżyńskiego 1, 
pok. 148, w poniedziałki i czwartki w  godz. 8—16, w  okresie 
6 tygodni tj. od dnia 27 grudnia 1979 r. do 7 lutego 1980 r. 
Do wyłożonego projektu zainteresowani mogą zgłaszać 
wnioski, uwagi łub odwołania — do upływu terminu jego 

wyłożenia.

Architekt Miasta

<«nż. areh. ALEKSANDER M A LIN O W S K I)

8948-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a . 705-56.

22323-0
M G R  in ż . u d z ie la  k o re ­
p e ty c j i  z m a te m a ty k i, 
f iz y k i .  T e l. 784-68.

24740-0
D O K T O R A N T  uczy  m a­
te m a ty k i — 22-79-25.

24739-G
K O R E P E T Y C JE  ję zyka  
a n g ie lsk ie g o  d la  począ t­

k u ją c y c h . P o lice . S ło­
w ia ń s k a  9.

24699-G
P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec ­
k ie m  w e  w ła sn ym
m ie szka n iu . 228-597.

24597-G
Z A O P IE K U J Ę  się dz iec ­
k ie m  do la ł. 2, w e w ła ­
s n y m  dom u. 26 K w ie t ­
n ia  15/17. w iadom ość 
do godz. 13. 24719-G

M A T R Y M O N IA L N E

B L O N D Y N K A  o  m iłe j 
p re z e n c ji, panna dob rze  
s y tu o w a n a , pozna k u l­
tu ra ln e g o  pana do la * 
40. Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 24667.

K U P N O
K W IA C IA R N IĘ  — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24811.

Ż U K A  A-07 o s o b o w o -to ­
w a row ego , n a jc h ę tn ie j 
now ego k u p ię . Te l. 
22-84-84. 24629-0

SP A C E R O W Y  w ózek 
s k ła d a n y  p rod . N R D  k u  
p ię . T e l. 22-01-75

24650-G
P IA N IN O  — k u p ię . Te l. 
230-250. 24685-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  0.5 ha na G u
m ie ń ca ch  2 d o m k ie in  
t r z y  p o ko je , k u c h n ia , 
ga ra ż  s ta n  s u ro w y  sprze 
dam  lu b  2a m ie n ię  na 
dob re g o  M ercedesa 
220 D  łu b  240 D. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24782.

DO M  je d n o ro d z in n y  no ­
w y , w s z e lk ie  w y g o d y , 
o g ró d , k o m ó rk ę  sprze­
dam . S ta rg a rd , u l.  Q- 
rze szko w e j 7, 24634-0

W W O L IN IE  — b u d y ­
n e k  m ie s z k a ln y  re m o n ­
to w a n y  z m a te r ia ła m i 
b u d o w la n y m i — sprze­
dam . W  ro z lic z e n iu  
m ieszkan ie . M ię d z y z d ro ­
je  80-159, po godz. 16.

24889-0

P IL N IE  sp rzedam  lu b  
w y d z ie rż a w ię  o g ro d n i­
c tw o . W iadom ość: Szcze 
d n -Z d .roJe . u l.  G r y f iń -  
Ska 66. 24873-G

S P R Z E D A M  M-2 (p o k ó j 
2 k u c h n ią ,  1 p ię tro , 33 
m  k w .)  w łasnośc iow e , 
sp łacone , w  c e n tru m  
S ta rg a rd u  S zczec ińsk ie ­
go. O fe r ty  „850544”  BLu 
ro  O głoszeń W arszawa 
Poznańska  38.

8904-K

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie lę  
Od 9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l. 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-OS. 23735-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z , 
381-51. 22819-0

T E LE P O G O T O W IE  ~  
465-59 ™ C zesław  Łaza - 
ro n e k . 23034-0

T E LE P O G O T O W IE  —
22-88-32. M ie czys ła w  U - 
znańiSkl. 23570-0

T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. 21410-0

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , tell. 461-58 21669-0

CO LO R T V  po g o to w ie  
— 23-24-96. 20980-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne  T V  k o lo ro w a  i  cza r­
n o -b ia ła , in ż . R yszard  
K u b ia k ,  te l.  788-69.

23834-0,
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne inż . M a s ło w sk i, te l. 
752-65. 21757-0

A N T E N Y  — 37-466.
20988-0

A N T E N Y  — 22-56-75 — 
R ysza rd  Jo a c h im ia k .

22876-0
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
445-38. 20485-0

A U T O  — nap ra w a  —
722-68. 20486-G

N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te l.  82-23-00. 21381-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . Te l. 
233-501. 15065-O

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . T e l. 22-88-70.

17623-0
T A P E T O W A N IE , m a ło - 
w a n le , te l.  421-88 — K a 
z im ie rz  R o g oz ińsk i.

22220-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te l.  231-765.

4 21828-0 
W Y R Ó B  zn a czkó w  1 pla 
k ie te k  o k o liczn o śc io ­
w y c h  w  k o lo rz e . Te l. 
T17-70 — M ie czys ła w  Po 
p o w ie c k i. 23145-G

M O N T A Ż  k a rn is z y . u -  
szcze ln ian ie  o k ie n ,
d rz w i.  T e l. 230-840. Ma­
r ia  K s ią żk ie w io z

24420-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A,
R om an B łaszczyńsk i, 
L in d e g o  8. godz. 9—17.

23774-0

P O S Z U K U JĘ  garażu  w 
ś ró d m ie śc iu . T e l. 37-563.

24656-G
DO w y n a ję c ia  garaż, 
te l.  885-70 . 24664-G

P R Z Y JM Ę  zam ów ien ia  
na p ro d u k c ję  rozsady 
p o m id o ró w  s z k la rn io ­
w y c h  fo lio w y c h . n a j­
now sze o d m ia n y . Te l. 
785-50. 24760-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  ocze 
k u je  p ro p o z y c ji na s ty ­
czeń. T e l. 734-81 A n ­
d rz e j O lsze w sk i.

24698-0
M E B L E  sw a rzę d a k ie  po­
leca s k le p  w  Ś w in o u jś ­
c iu , u l.  L .  K ru c z k o w ­
sk iego  6. 183-P

P R Z E P IS Y W A N IE  na
m aszyn ie , o p ra w ę  prac  
d y p lo m o w y c h , d r u k i  za 
p roszeń  i  za w ia d o m ie ń  
ś lu b n y c h  — w y k o n u je  
Z a k ła d  M a łe j P o lig ra f i i  
W SP O d d z ia ł „U n iw e r -  
SŁtm” , u l.  B o !. Ś m ia łe ­
go 44, te ł.  344-63.

8590-K
S P R Z Ą T A N IE  m ieszkań 
i  m y c ie  o k ie n  w y k o n u je  
Z a k ła d  U s łu g  O gó lnopo  
rz ą d k o w y c h  W SP O d­
d z ia ł . .U n iw e rs u m ”  u l.  
B o i. Ś m ia łe g o  12, te l. 
429-45. 8590-K

T A P E T O W A N IE  m iesz­
k a ń  i  w y k ła d a n ie  po­
d łó g  ró żn e g o  ro d za ju  
w y k ła d z in a m i — w y k o ­
n u je  Z a k ła d  U s łu g  B y ­
to w y c h  W SP O ddz ia ł 
„U n iw e rs u m ” , a l. Boh. 
W a rsza w y  22. te l.  447-03.

8590-K
Z A P E W N IĘ  o p iekę
d z ie c k u  w  S y lw e s tra , 
u l.  A s n y k a  1/49,

24637-0
Z A O P IE K U J Ę  się dz iec ­
k ie m  w  S y lw e s tra . Te l. 
398-74, 24660-0

C H Ę T N IE  z a o p ie k u ję  
się d z ie c k ie m  w  noc 
s y lw e s tro w ą . U l.  26 
K w ie tn ia  15/28. 24666-0

W  S Y L W E S T R A  zaop ie  
k u ję  s ię  d z ie ck ie m . D ą­
b ie , u l. W ę g ie rska  9.

23S80-O
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie c ­
k ie m  w  noc s y lw e s tro ­
w ą. T e ł. 613-li88.

24701 -G
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć­
m i w  n o c  sy lw e s tro w ą . 
K ró lo w e j J a d w ig i 39/26.

24708-0
Z A O P IE K U J Ę  się dz ieć ­
m i w  noc sy lw e s tro w ą , 
T e l. 80-384, od 15—17.

24781-0
P R Z Y P IL N U J Ę  d z ie c i w  
noc sy lw e s tro w ą . 375-47.

24764-0
Z A O P IE K U J Ę  się dz ieć­
m i w  noc sy lw e s tro w ą . 
T e ł. 759-82. 24617-0

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec ­
k ie m  w  n o c  s y lw e s tro ­
w ą , te ł.  22-99-13 po 
godz. 16. 24589-0

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec­
k ie m  w  n o c  s y lw e s tro ­
w ą . 228-507. 24598-G

W  N O C  s y lw e s tro w ą  za 
p e w n lę  fa c h o w ą  op iekę  
na d  d z ie ć m i. Jana K a z i­
m ie rz a  20/22. 24613-0

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ieć ­
m i we w ła s n y m  dom u 
w  S y lw e s tra . Te l. 
880-444. 24620-G

16 G R U D N IA  w ie czo re m  
z g in ą ł p e k iń c z y k  sucz­
k a , k o lo ru  beżowego. 
P ro s im y  o d p ro w a d z ić  za 
nag ro d a  pod adresem : 
u l.  B rzo zo w sk ie g o  10/9.

• 247'18-G

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  312 na
części sprzedam . Tel. 
230-583. 24749-G

S Y R E N Ę  104 — sprzę- 
dam . M a r ia n o w o  k /S ta r 
g a rd u , u l.  Jez io rn a  1 
d z w o n ić  7—15 S ta rg a rd , 
te i. 23-48. 181-P

R E N A U L T  co m b i o k a ­
z y jn ie  sprzedam . Ł o ­
k ie tk a  31/28. 24766-CJ

L A M P Ę  b ły s k o w ą  e le k ­
tro n o w ą  sprzedam . Te l. 
610-159. 24757-G

M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n ­
n o śc io w ą  Ł u c z n ik , sprze 
dam . T e l.  774-11 dzw o­
n ić  od  godz. 17

24750-0
P R O G R A M O W A N Y  k a l­
k u la to r  sprzedam . T e l. 
803-63. 23196-0

M A Ł O  u ż y w a n e : lo d ó w ­
kę  P o la r ,  p ra lk ę  a u to -

Wsrystkim, którzy okazali nam  po- 1 
moc i współczucie oraz wzięli udział 
w pogrzebie naszej najdroższej żony 

i matki

óp.

Ireny Miedekszy
s d. Bogus*

serdeczne podziękowanie 

składa

m ą ż  z  D Z IE Ć M I.

m a tyczn ą  B IO  663 —
«przedam . T e l. 613-985, 
po godz. 17. 24014-G

K O Ż U C H  dz iew częcy i  
k u r tk ę  sprzedam . Te l. 
22-48-21. 24T6B-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  je d n o  lu b  
dw u tpoko jow e  w  n o w y m  
lu b  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie , k u p ię . Te l. 
22-38-32. 23771-0

M IE S Z K A N IE  M -3 w la s  
nośc iow e k u p lę . Szcze­
c in , M. B u czka  15/19 po 
godz. 17. 23249-0

S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  2-p o k o jo w e , m an  
sarda  w  w i l l i  na Po­
g odn ie  — o d n a jm ę . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24571.

S A M O T N A  pan-i poszu­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  po 
k o ju .  O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoezeń Szczecin 24583.

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  M -4. n ow e  b u ­
d o w n ic tw o . c e n tru m , z  
te le fo n e m  (p la c  G ru n ­
w a ld z k i)  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24504.

Św i n o u j ś c i e  — m -2.
33 m  k w .,  za m ie n ię  na 
podobne  w  K o ło b rz e ­
gu lu b  S zczec in ie . L i ­
b e lta  95. 24599-0

G D Y N IA  — spó łdz ie lcze  
M -2 (30 m  k w .)  za m ie ­
n ię  na w iększe  d w u  Lub 
trz y p o k o jo w e  w  Szcze­
c in ie . Zaw adzka , u l.  
C hy lo ń ska  293/5 81-007
G d yn ia . 24602-0

M -2 w łasnośc iow e  38 m  
k w .. w id n a  k u c h n ia , I  
p .f b a lk o n , z a m ie n ię  na 
n tew łasnośc iow e  3—4-po 
k o jo w e , sam odzie lne . O- 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 24605.

M -2 (O sied le  P ia s to w ­
sk ie ) S łoneczne z da la  
od  u lic ,  id e a ln e  m ie jsce  
d la  osób p ra gnących  
s p o k o ju , za m ie n ię  na 
w iększe , może b yć  s ta ­
re  b u d o w n ic tw o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń  Szcze­
c in  24610.

M-4 w łasnośc iow e  w  
G ry fic a c h  sp rzedam  lu b  
za m ie n ię  na  d om ek w  
Szczec in ie , m oże być  do 
re m o n tu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 24816.

M-3 w  S zczecin ie  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 24631.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu- 
k u je  sam odzie lnego
m ieszkan ia  na ro k .  Te l. 
82-01-47 (17—18).

24S3C-G
G D A Ń S K  — M -3 nowe 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na ró w n o rz ę d n e  lu b  
w iększe  w  Szczecin ie . 
W iadom ość: Szczecin,
K a p ita ń s k a  2A/11.

24633-0
S T A R G A R D  O sied le  30- 
łe c ia  P R L. m ieszkan ie  
M -4 za m ie n ię  na M-4 
lu b  M -3 w  Szczecin ie . 
T e l. 395-51. do, godz. 14.

24636-0
K A T O W IC E  — k o m fo r ­
to w e  d w u p ó k o jo w e  
m ie szka n ie  w ła sn o śc io ­
w e, te le fo n . O sied le  
1000-1ec ią , za m ie n ię  na 
podobne w  Szczecin ie . 
T e l. 22-65-22. 24642-0

P A N  w y n a jm ie  ń ie k rę -  
p u ją c y  p o k ó j z osob­
n y m  w e jśc ie m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  24648.
W R O C ŁA W  — M -3 37.10 
m  k w .. I I I  p., zam ie­
n ię  na ró w n o rzę d n e  w

Szczecin ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
24665.

M IE S Z K A N IE  Jednopo­
k o jo w e  k u p ię . T e le fo n  
777-08. 24670-G

C IE S Z Y N  — S p o ko je , 
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  n *  
ró w n o rzę d n e  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
M ie czys ła w  S ob iesk i, 
C ieszyn , u i.  F ila s  le w i-

W Y N A JM Ę  p o k ó j n ie - 
u m e b lo w a n y  b e z d z ie tn i 
m u  m a łżeńs tw u . Dąbie, 
te l.  610-319. 24786-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j za O- 
p ie kę  nad s ta rszym  pa­
nem . G rz y m iń s k a  31/6.

24689-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet 
ne  poszu ku je  poko-ju  w 
zam ian  za o p iekę  nad 
s ta rszą  osobą. Tel. 
222-497, 24632-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j z w y .
g odam i. T e l. 307-74.

24703-0
M -2, 38 m . k w .,  I  p.,
k u c h n ia  w id n ą , zam i« . 
n ię  na m ie szka n ie  3 lu b  
4-p o k o jo w e . T e l.  738-S1.

24722-0
M IE S Z K A N IE  u m ćb lo - 
w ane 2 p o ko je , te le fo n , 
k o m fo r t  na d łu ż s z y  o- 
k re s  do w y n a ję c ia . O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24746.

M -3 w  D ą b iu  w łasnoś­
c io w e  z a m ie n ię  na po­
dobne  w  S zczecin ie . 
610-159. 247S8-G

G D Y N IA  — M-2 zam ie­
n ię  na podobne lu b
w iększe  w  Szczec in ie . 
Szczecin , te ł.  618-3SJ.

23326-0
W A Ł B R Z Y C H  — 2 po­
k o je ,  no w e  b u d o w n ic ­
tw o . o g ró d  zagospoda­
ro w a n y . z a m ie n ię  na S 
p o k o je  w  S zczecin ie . 
J a n in a  M a łachow ska , 
58-309 W a łb rz y c h , u l.  
G łó w n a  16/74.

23332-G
Z G U B Y

K IE R O W C A  „W arsza ­
w y ”  o d w ożący  w  n ie ­
d z ie lę  p a saże rk i z u l. 
B o les ław a  Ś m ia łego  p ro  
s zo n y  je s t o  z w ro t k o ł­
n ie rza  fu trz a n e g o  za 
n a g rodą , u l.  P o n ia to w ­
sk iego  49/3, te l.  786-50.

24471-0
34 G R U D N IA  na tra s ie  
G ry f in o  — Szczecin, zo­
s ta w io n o  w  a u to b u s ie  
P K S  a lb u m  z ro ś lin a m i. 
E w a G ó rn o s ta j p ro s i 
znalazcę o do s ta rcze n ie  
do G ry f in a ,  u l.  T a rg o ­
w a 5. 1000 z ł na g ro d y .

24736-0
Z G U B IO N O  fu trz a n ą  rę 
k a w lc z k ę , te l. 46-502.

24770-G
P A N A  z k tó ry m  je ch a ­
ła m  F ia te m  se ledyno ­
w y m  spod b ra m y  
c m e n ta rn e j proszę o 
z w ro t pozostaw ionego 
k o łn ie rz a  z lisa . u l. 
P rzyb ysze w sk ie g o  8.

24773-G
RÓG u lic  B ogusław a  1 
K rzyw o u s te g o , z g u b io n o  
k o łn ie rz  z lis a . «Łaska­
w ego zna lazcę  p ro s i ren  
c is tk a  o  z w ro t. u l.  P rz y  
byszew sk iego  8. V

24772-0
PROSZĘ o z w ro t p o r t­
m o n e tk i b rą z o w e j' zg u . 
b io n e j 15 g ru d n ia  o 
godz. 13 w  tra m w a ju  n r  
11. Szczecin, u l.  San­
to cka  13b/47. 24752-0

14 G R U D N IA  m ło d e  m a ł 
że ńs tw o  zg u b iło  dużą  
sum ę p ie n ię d zy . .Z w ro t 
za n ag rodą . u.l. 'J a n ie *  
k ie g o  4/2. te l.  • s łu żb o w y  
79-47-11 (W o la ń s k i).

24843-0

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H '* W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n . 83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. red. p o ra n n a  (p o  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .P rasa—K s ią ż k ą — 
Kucn oraz U rzędy P ocztow e i d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń . I  k w a r ta ł I pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tępny  do d n ia  18 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roę zn e j -  312- z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tegc O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 

p ra sa —K s ią żką —R u ch ’ C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  I W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034 D ru k : Szczec ińsk ie
Tntrtarfv G ra fic z n e  jr_<j
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Hutnicy —
swym dzieciom

H U T A  Szczecin '* na leży  do za­
k ła d ó w , k tó re  z c a ły m  oddan iem  
i  pow agą  podchodzą dd s p ra w y  pa­
t ro n a tu  nad  p la c ó w k a m i o św ia to ­
w o -w y c h o w a w c z y m i w  s w o je j 
d z ie ln ic y .

N ie d a w n o  na p rz y k ła d  zak ład  
w y m ie n ił  ca łą  in s ta la c ję  c e n tra ln e ­
go og rze w a n ia  w  p rze d szko lu , do 
k tó re g o  uczęszcza o k o ło  140 dz iec i. 
P o n a d to  k o ń c z y  s ię  w ła ś n ie  g ru n ­
to w n y  re m o n t ż ło b ka , w  k tó ry m  
z n a jd u je  o p iekę  90 m a lu c h ó w . B ry ­
gada re m o n to w a  H u ty  p rzebudow a  
ia  w n ę trz e  b u d y n k u  ż ło b k a , u rzą ­
d z iła  now ą p ra ln ię  i  pom ieszczenia 
s o c ja ln e  d la  p e rsone lu , po n a d to  na 
z e w n ą trz  — c h o d n ik i 1 og ródek  
w yp o sa żo n y  w  k o m p le t u rządzeń  
do  zabaw  na św ie żym  p o w ie trz u .

Powstanie
Dzielnicowy Klub TPPR

D Z IE L N IC A  D ąb ie  n ie  m a z b y t 
w ie lu  o b ie k tó w  k u ltu ra ln y c h ,  d la ­
te g o  też  n a le ż y  p o w ita ć  z uzna ­
n ie m  in ic ja ty w ę  w y k o rz y s ta n ia  
ś w ie t l ic y  m ieszczące j s ię  w  s ie d z i­
b ie  O A D M  p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  w  Z d ro ja c h . L o k a l ten , 
p o s ia d a ją c y  dużą  salę. zaplecze 
b u fe to w e , m ie jsce  na sza tn ię  oraz 

• o d d z ie ln e  w e jśc ie , m a b yć  w  n a j­
b liż s z y m  czaśie z a m ie n io n y  na 
k lu b  1 u d o s tę p n io n y  m ieszkańcom .

D z ia ła n ia  w  ty m  w zg lę d z ie  pod­
ję ły  O A D M  1 T o w a rz y s tw o  P rz y ­
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j. B ędzie 
t o  p ie rw s z y  w  m ieśc ie  d z ie ln ic o w y  
k lu b  TP P R . O tw a rc ie  p rz e w id z ia ­
n o  na lu t y  1980 r.

PROSZĘ O GŁOS

Trudno żyć
w Podjuchach...

PO zakończeniu budowy nowe­
go osiedla mieszkaniowego w 
Podjuchach przy ul. Metalowej 
artiknąły chodniki. Mieszkańcy 
chodzą wiąc tędy grzęznąc w pia­
sku (o ile nie pada deszcz). Na 
odcinku między ui. Krzemienną a 
Kruszcową dochodzi jeszcze je­
den kłopot: wysoko usytuowane 
(przy nowych budynkach) trawni­
ki powodują zasypywanie ziemią 
i tak już nie najlepszego przej­
ścia. Również jezdnia na ul. Me­
talowej pozostawia wiele do ży­
czenia. W nierównościach zbiera­
ją się kałuże wody, tak więc prze­
chodnie są tu nagminnie opryski­
wani przez przejeżdżające samo­
chody, tym bardziej, że ulica jest 
słabo oświetlona (nie wymienia 
się przepalonych żarówek).

Nie tylko stan głównych tras ko­
munikacyjnych denerwuje miesz­
kańców. Przykładem ul. Twarda — 
ostatnio zabudowywana — brak 
tu chodników i jakiegokolwiek 
oświetlenia.

W takich warunkach trudno 
Żyć... CZYTELNIK

z ul. Metalowej
(Adres i nozwisko znane redakcji)

Wprawdzie nie suknia zdobi człowieka, ale...

IW czym na Sylwestra?
SYLW ESTER tuż, tuż. W iele pań przygotowuje się starań- i g u s to w n ych  kreacji. Ale w szyst- 

nie do powitania Nowego Roku. W  gabinetach kosmetycznych h , , , 
panuje zwiększony ruch. K lien tk i biorą maseczki, opalają się zastąpią k o m S a r ? ^ * 1 całkowicłe 
pod lampami kwarcowymi, by na tę okazję prezentować się 
szczególnie atrakcyjnie. Świeża i wypoczęta twarz oraz do­
brana fryzura nie załatw iają jednak sprawy. Do tego wszyst­
kiego musi dojść odpowiedni strój.

Szczecińskie niedyskrecje

ta k ie j

O D W IE D Z IL IŚ M Y  k ilk a  skle  c iku  ze z ło tym  ko łn ie rzyk ie m  i  
pów  przyglądając się ka rnaw a- m ankie tam i. Cena — 2 200 zł. 
łow ym  propozycjom . N a jw ię k ­
szy w ybór sylw estrow ych k re a - Fa ta ln ie  w yg ląda  też sprawa 
c ji o fe ru ją  p laców k i W ojewódz w  Domu Tow arow ym  „C en- 
k iego Przedsiębiorstwa H and lu  tru m ” . W  ogóle n ie  ma tu  ka r-  
Wewnętrznego. W  „B arbarze” , naw ałow ych s tro jó w  d la  pań. 
Domu Odzieżowym, sklepie Sprzedawczyni, zagadnięta o 
„Dam ka”  — w is i na wieszakach sukn ię  na S ylw estra , wskaza- 
stosunkowo dużo tego typ u  stro  czarną, długą spódnicę z 
jó w , a ceny oscylu ją  od 750 do c ie nk ie j w e łny. Gdzież podzaa- 
1500 zł. Są suknie z błyszczące ły  się czasy k ie d y  Dom Tow a- 
go b roka tu , lam , b is io rów  ze ro w y  o fe row a ł w ie le  ładnie 
złotą n itka , dzianin , jedw ab iu , skro jonych  sukienek na ba l za- 
Są też d ług ie  spódnice z fa lba - rów no d la  m łodych dziewcząt 
nam i i  bez. W  „Odzieżowcu”  i  ja k  i  do jrza łych  kobiet? 
„B arbarze”  w ydzie lono nawet
stoiska z ba low ym i suk ienka- „  Przechoctaów przyc.ą-
m i. P roblem  zaczyna sie.dop.ie- ga natom iast w itry n a  Domu U - 
ro  w  momencie k iedy  chcemy ?iug S pó łdz ie ln i „E legancja^, 
suknię dopasować do sw o je j f i -  M anek iny  zosta ły ubrane w  nie - 
gu ry  łu b  co gorsza zam arzy b r??'dk1‘e s_uk,m.e H dz 3Pdttace 
nam  się ko n k re tn y  ko lo r. W  1 b] u zk l' Tu,ta i można dopaso- 
ty m  ro ku  n a jła tw ie j bow iem  o wać, s tr6 i do .SW° P  b euvy i  
s tró j granatow y, czarny b ą d ź . w iel® szczecinianel 
brązowy. Innych je dnoko loro- m ożliwości korzysta, 
w ych sukienek nie dostrzegliś- p o s t a n o w i l i ś m y  z w ró c ić  się 
my. Są jeszcze wzorzyste. o w yp o w ie d ź  do  trzech... panów .

K tó rz y  w pewnym s to p n iu  wywie- 
2 le  jest w  sklepach „M o d y  ,rać ,mo>w rynkową sy-

r ’f ó i k i ‘- i ' ' a W y l> 0 a U n i e , ' rT  D y re k to r  h a n d lo w y  . .D a n y  R y -negO. W idać je dyn ie  jeden ( ! )  szard R y b a rs k i z a p y ta n y  przez nas, 
w z ó r  karnaw a łow y: kom p le t cz y  g d y b y  jego  żona zab ra ła  go w  
złożony ze z ło tych rybaczków
1 c z a rn e g o , a k s a m itn e g o  t a k ie -  k a rn a w a ło w e j k r e a c j i  zn a la z łb y  coś 

godnego u w a g i, b e z  n a m ys łu  od­
p o w ie d z ia ł:

Kiermasz
także na dworcu
R E S T A U R A C JE  D w o rco w e  „W a rs ”  

w zo re m  ub ie g łe g o  ro k u  o rg a n iz u la  
ta kże  k ie rm a s z  św ią te czn y . W  resta  
u ra c j i  na szczec ińsk im  D w o rcu  
G łó w n y m  P K P  p rz yg o to w a n e  zosta­
ną s to iska  na k tó ry c h  p row adzona  
będzie  sprzedaż w y ro b ó w  garm aże ­
ry jn y c h .  K ie rm a sz  c z y n n y  będzie 
w  d n ia ch  28 (od godz. 10) i  23 bm . 
od godz. 8. (M )

Lody zamiast zeszytów
P R Z Y  S zko le  P o d s ta w o w e j im .

P o w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  is tn ie ­
je  n ie d u że  pom ieszczen ie  han d lo w e .
Jeszcze w  ub . ro k u  m ie ś c ił się tam  
p u n k t  p ro w a d zą cy  sprzedaż a r ty k u ­
łó w  p iś m ie n n y c h  i  p a p ie ro w ych .
Je d n a k  z m ie n io n o  przeznaczen ie  te j 
p la c ó w k i, in s ta lu ją c  w  n ie j m aszy­
nę do ... p ro d u k c j i  lo d ó w . Nasuw a 
się w ię c  p y ta n ie : co b a rd z ie j po­
trze b n e  je s t u czn iom  s z k o ły  p rzy  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  — lo d y  czy  ze­
szyty?  <M)

Samochodowe
kolejki

O T R Z Y M A L IŚ M Y  n ie d a w n o  l is t  
od m ie szka ń có w  u l. D ubo is , in fo r ­
m u ją c y  o  n a ro d ze n iu  się nowego 
zw y c z a ju , k tó r y  nazw ać b y  m ożna 
m ia n e m  ..sam ochodow ej k o le jk i ” .

Na szczegó ln ie  a tra k c y jn e  to w a ry  
( ja k  np . m e b le ) czeka się n ie je d n o ­
k ro tn ie  w  d łu g im  o gonku . N ie k tó ­
rz y  "b a rd z ie j p rze d s ię b io rczy  k l ie n c i 
u p rz y je m n ia ją  sobie te n  czas, m a­
ją c  dach (sam ochodow y) nad  g ło ­
w ą, m u zyczkę  z ra d ia  oraz w y ­
godne fo te le . P rzed  sk le p a m i 1uż 
od w czesnych  go d z in  ra n n y c h  us ta ­
w ia ją  się w ię c  s z n u ry  po jazdów .

K w itn ą  tu  ró w n ie ż  fo rm y  to w a rz y  
sk ie  (choć d a je  sie zauw ażyć pe­
w ie n  e lita ry z m  w ła ś c ic ie li d u żych  
F ia tó w  i  sam ochodów  za ch o d n ich  
m a re k ). Cóż k o le lk a  zb liża  lu d z i.. .

(m o r)

A może tak garaże?
OD ro k u  o b se rw u je m y  d z iw n e  ko ­

le je  losu  b a ra k u  p rz y  u l.  L e g n ic ­
k ie j .  R udera  ta  s tanow iąca  obecn ie  
w łasność Cechu R zem ios ł M e ta lo ­
w ych . m a w  p rzysz łośc i b yć  zago­
spoda row ana . K ie d y  to  n a s ta o i — 
n ie  w iadom o.

S to im y  na s ta n o w isku , że dalsze 
e g zys tow an ie  o b s ku rn e g o  b a ra k u  w  
c e n tru m  nowoczesnego os ied la  stoi 
w  ja s k ra w e j sprzeczności z zasada­
m i e s te ty k i.  D la te g o  też p ra g n ie ­
m y  sk ie ro w a ć  pew ną p ro p o z y c ji 
pod adresem  S p ó łd z ie ln i M ieszkan i«  
w e j ..K o le ja rz ” , k tó ra  a d m in is tru ­
je  ta m te js z y m  osied lem .

U w a ża m y  że m ie jsce  to  (skore 
n ie  n a d a je  s ię  pod  zabudow ę mięsa 
k a n io w a ) m ożna z pow odzeniem  
przeznaczyć na u s ta w ie n ie  ta m  spo­
re j l ic z b y  g a ra ży . U k s z ta łto w a n ie  te 
re n u  p o z w a la ło b y  - n a w e t na pobudo 
w ą n ie  g a raży  2 -ko n d y g n a c y jn y c h , A 
ch ę tn y c h  do z a in w e s to w a n ia  w  ta ­
k ie  p rzeds ięw z ięc ie  na zasadach 
pow szechnie s tosow anych  z pewnoś­
c ią  n ie  z a b ra k n ie . U w a ża m y  bo­
w ie m , że e s te tyczn ie  z a p ro je k to w a ­
ne garaże (s ta n o w ią ce  zresztą c ias 
da lszy  is tn ie ją c e g o  ta m  c iągu  sam o­
c h o d o w ych  boksów ) będą sie w  ty m  
m ie jscu  le p ie l p re ze n to w a ć n iż  n rfl 
w iz o ry c z n y , o b s k u rn y  b a ra k . {Macz}

— A b s o lu tn ie  n ic . Jestem  w  o t y ­
le  d o b re j s y tu a c ji,  że m o ja  żona 
sam a szy je  sobie s y lw e s tro w e  s tro ­
je . A ie  d o p ra w d y  w s p ó łczu ję  ty m  
szezec in iankom , k tó re  p o s ta n o w iły  
szukać s y lw e s tro w e j k re a c ji w  s k le ­
pach . Co p ra w d a  „D a n a ”  zgodn ie  
z u m o w ą  d o s ta rc z y ła  d la  W P H W  
3000 s y lw e s tro w y c h  u b io ró w . A le  zda 
ję  sobie dosko n a le  sp raw ę , że je s t 
to  k ro p la  w  m o rz u  p o trze b .

D y re k to r  M ic h a ł O sostow icz _ 
„ O d ry ”  na id e n ty c z n e  p y ta n ie
c h c ia ł nas odes łać d o ......... D a n y ”
Je d n a k  „p rz y c iś n ię ty  do m uru* 
s tw ie rd z ił (z re ze rw ą ) że może 
coś b y  w y b ra ł je d n a k  d la  s w o je j 
p a n i z s y lw e s tro w e j o fe r ty  szcze­
c iń s k ic h  sk le p ó w .

N a to m ia s t d y r e k to r  h a n d lo w y  
W P H W  Z b ig n ie w  P a jc h e l na nasze 
p y ta n ie  o d p o w ie d z ia ł:

— N ie  m a m  p ie n ię d z y  na  ta k i 
z a ku p !

— A  g d y b y  k to ś  p anu  pożyczy ł?
— Z m uszony  je s te m  do z łożen ia  

czegoś w  ro d z a ju  ośw ia d cze n ia : n a ­
sze s k le p y  są w  ty m  ro k u  w y ją t ­
k o w o  ź le  zao p a trzo n e . B rz m i to  m o ­
że n ie dob rze , szczegó ln ie  g d y  m ó w i 
to  osoba o d p o w ie d z ia ln a  za zaopa­
trz e n ie . A le  ta k a  je s t p ra w d a . 
O s ta tn io  „D a n a ”  o b ieca ła  n a m  po ­
m óc. W  środę do sk le p u  „T e lim e ­
na ”  nadeszła  p a r t ia  w ca le  ła d n y c h

Hochsztaplera życiorys niecodzienny (3>

Pięć Mariana R.
D Y R E K C JA  W o je w ó d z k ie j, S pó ł- ta k  d o k u m e n tn ie  iż  zasnął w  sa- p rz y k re  n ie p o ro z u m ie n ie  p ó źn ie j 

d z ie tn i B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  — m ochodzie , a n ie św ia d o m  n iczego o ś w ia d czy ł Iż je s t.. .  p u łk o w n ik ie m  
R e jo n o w y  Z a k ła d  w  B o n in ie  (w o j. k ie ro w c a  o d w ió z ł ła d u n e k  pod w łaś m i l i c j i  i  u s iło w a ł p o s ta w ić  w y w ia -  
g o rzo w sk ie ) p rz y ję ła  ..d y p lo m o w a - c iw y  adres. - dow ców  na b aczność . W o dnow io ­
nego te c h n ik a  b u d o w la n e g o ”  z I  jeszcze jeden  p ik a n tn y  szcze- dzi za łożono m u  k a jd a n k i,  
o tw a r ty m i ra m io n a m i. F u n k c ja  spe g ó ł. św iadczący  o tu p e c ie  i  pew -
c ja l is ty  do s p ra w  ro z lic z a n ia  b u -  nośc i s ieb ie  ..n ieb iesk iego  p taszka ”  Tr . , 
d ó w  o tw ie ra ła  przed  w y d rw ig ro -  z o k re su  iego szcze c iń sk ie j dz ia - Drl  
szem duże p e rs p e k ty w y  ła tw e g o  za- ła ln o ś c i: M a ria n  R. w  ch w ila c h  ^
ro b k u  zw łaszcza iż  -  za ledw ie  do w o ln y c h  od ..m o n to w a n ia ”  k o le j-  ł S & i i r a t u r l
k i lk u  ty g o d n ia c h  -  p rze d s ie b io r- n e j a fe ry  ro z b ija ł się ta k s ó w k a m i « zczec im ek k ro k  7a k r a k l r m  i ł O r
czy  ..sp e c ja lis ta ’ z d o ła ł w y ro b ić  po  c a ły m  k r a ju  T a ksó w ka rze  ob- , 9 *  za |5r  , em od sí a-
sobie la k i  k re d y t  za u fa n ia , że po- d a rz a li „p a n a  In ż y n ie ra ”  p e łn ym  !? ? n *ec0(lz ie,I?n1y  ż y c io ry s  hoch -
w ie rz a n o  m u. w b re w  o c z y w is ty m  za u fa n ie m . S rogo  ich  ta  n a iw n o ść  fen^aeh13 ( in ^ n ie ć a r e h i t e te tU h f łv "
p rze p iso m  -  po d p isyw a n e  in  b la n - ko sz to w a ła : k ie ro w c a  ta x i  H e n ry k  n ^ r h ,, , , ^ n -
co  d o k u m e n ty  n iezbędne do za- N . s tra c ił z oczu k lie n ta  k ie d y  na f iS f -  ,W3S?,k  u Fzei 1. ^
w ie ra m a  u m ó w  na za ku p  p rze ró ż - l ic z n ik u  w y b iło  4 tys . z ło ty c h , w w  a «w ^ t t?1 
n y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych . W Z n aczn ie  w iększe  s tra ty  p o n iós ł M a n a n  R;  s ta n .e  p ize d  sa
m iędzyczas ie  M a ria n  R. k o rz y s ta - in n y  szcze c iń sk i ta k s ó w k a rz . R y - aera ' 
ją c  z b ra k u  n a d zo ru , s k ra d ł w  b iu  szard  W .: w y p ra w iw s z y  sie z „ in -  •  •  «
rze  p rze d s ię b io rs tw a  k i lk a  p iecza- ź.yn ie rem ”  w  g ig a n ty c z n y  w ie lo -
te k .  ..In te re s ”  ru s z y ł w ie c  ra źn ó  d n io w y  ra jd  po Polsce d a re m n ie  J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł naczel- 
do  p rzo d u  o c z e k iw a ł na na leżność, w ynoszącą n lk  s łużby  d o ch o d ze n io w o -ś le d cze j

(b aga te la ) 41 ty s ię c y  z ło ty c h ! K M  M O  w  S zczec in ie . M a ria n  R . n ie
E fe k t :  p rzyw łaszczen ie  i  sp rzedaż W  k o ń c u  t w  B o n in ie  h ochsz ta - w y ją tk ie m  je ś l i  id z ie  o p rze -

n.a .1̂ ’la s n y  ra c h u n e k  159 m  b ież. p le ro w i zaczai s ie  p a lić  g ru n t  pod sfępcza d z ia ła ln o ś ć  ob liczo n a  na 
sia t.v i o g ro d ze n io w e j, k ra d z ie ż  k a l-  n ogam i. W y p ró b o w a n y m  ob ycza je m  lu d z k a  na iw n o ść . S zczec ińska  m i l i -  
k u la to ra  w a rto ś c i 30 tys . z ł. N ie  z n ik n ą ł po a n g ie ls k u  bez ś ladu ... c ! a p ro w a d z i a k tu a ln ie  postepow a- 
p o w io d ła  s ię  n a to m ia s t k ra d z ie ż  55 n ia  p rzyg o to w a w cze  w  k i lk u  po-
opon sam ochodow ych , p o b ra n y c h  *  •  •  dob n ych  sp raw ach . W a rto  a b y  w ie
24 s tyczn ia  b r. w  D ę b ic k ie j W y -  d z ie li o ty m  c i k tó r z y  szu ka ją c
frw órn i Opon. z p rzeznaczen iem  d la  W  D E S Z C Z O W Y  dz ie ń  m iftio n e g o  ..P leców ”  czy  . .p ro te k c y je k ”  w ręcza  
szczec ińsk ie j .A g ro m y ”  ,L e w v ”  la ta  do je dnego  z m ie szka ń  w  N o - 1* ró żn ym  w y d rw i g roszom  sw o je , 
nabyw ca to w a ru  d a re m n ie  w y g la -  w y m  W a rp n ie  za p u k a ło  k i lk u  pa- c ię żko  z a ro b io n e  p ie n ią d ze . (ap) 
“ a *, P rze sy łk i, b o w ie m  ..sp e c ja li-  n ó w  W y rw a n y  z o b ję ć  M orfeusza
* a S‘S w  d rodze  p o w ro tn e j M a r ia n  R . n a jp ie rw  tw ie rd z i ł ,  iż  to  (K O N IE C )

Rzemiosło artystyczne

Kwiaty na„. talerzu
Z Z A  szk ła  g a b lo t, w  snop ie  św ia - P re ze n ta c ja  szk ła  sto łow ego  u zu - 

ła  z re f le k to ró w , w  m u z e a ln e j p e łn ia  w ys ta w ę . Ozdobę tego  fra g -  
au rze  — p rze su w a ją  się przed  zw ie  m e n tu  s ta n o w i X V II-w ie c z n y  k ie - 
d z a ją c y m i w y ro b y  g a rn c a rz y  i  h u t-  l ic h  z w eneck iego  szk ła . S zk ło  w e- 
n ik o w . Są to  te  rę k o d z ie ła , k tó re  n eck ie . w y k o n y w a n e  p rzy  u ż y c iu  
lic z ą  sobie d z ie s ią tk i la t .  a s tano - ba rdzo  t r u d n y c h  te c h n ik  ’ stosow a- 
w ia  p ro d u k t o cechach a r ty z m u : za n ych  do dz iś  (s ta p ia n ie  n ite k  szk lą - 
s taw a s to ło w a . F a ja n s , p o rce lana , n ych ). je s t rep re ze n to w a n e  je d y n y m  
szk ło . T a k i też t y tu ł  n os i w ys ta w a  ..k o ro n k o w y m ”  pucha rem . A ż  po se 
o tw a r ta  o s ta tn io  w  M u ze u m  N a ro - cesję  w io d ą  o kazy  zg rom adzonych  
d<xMyn V . . . . .  , sz k ie ł, m ię d zy  in n y m i b u tle , a

N ie  je s t to  b a rd zo  bogata  ekspo- w śród  n ic h  b u tla  drezdeńska  z p rze 
z yc ja . P ochodz i ze z b io ró w  w ła s - ło m u  X V I I I  i  X IX  w ie k u  
n y c h  M uzeum , a te  grom adzone sa N ie  je s t to  w ys ta w a  w ie lk a  acz 
za le d w ie  od 35 la t .  Część p o rc e la n y  n ie z w y k le  m a lo w n icza . Z a p o cza tko - 
zgro raadzono  droga  ku p n a  w  ..D e- w a ła  ona c y k l e ks p o z y c ji k tó re  
f j® ’’ - część pochodzi z d a ro w iz n , u ś w ie tn ia  35-lecie naszego M uzeum  
K ilk a n a ś c ie  o b ie k tó w  — to  depozy- N a rodow ego . P rz y ld z ie  n as tępn ie  k o  
t y * ,  , , le j  na cynę . na s re b rn a  b iż u te r ie  po

M g r J a n in a  K o ch a n o w ska , k o rn i-  chodząca z w y k o p a lis k  i  na in n e  
sarz  w y s ta w y , na p y ta n ie  o depo- in te re su ją ce  w y ro b y  pozosta łe  ja k o  
z y ty  p rzyzn a je , że uzyska ła  je  — ś lad  po daw n ych  w ie k a c h . ( j f )  
d la  w y p e łn ie n ia  1 u zu p e łn ie n ia  c ią ­
gu h is to ryczn e g o  w  z b io ra c h  — d ro  PO ST S C R IP T U M : Z  ża lem  m u ­
ga p ry w a tn a . O soby, k tó re  w y p o -  s im y  dodać, że nasz fo to re p o r te r  
ż y c z y ły  po rce lanę  w ie d e ń ska  oraz  n ie  u zyska ł zezw o len ia  na s fo to g ra - 
czeska. n a ś la d u ją cą  M iś n ię  — za- fo w a n ie  n ie k tó ry c h  eksp o n a tó w  
s trze g ły  sobie a non im ow ość . U d a je  Cóż szkoda.
nam  się je d y n ie  dow iedz ieć  ....... .............. ............. .........  ...........—
..W iedeń ”  — to  po rce lana  n ie  oo-
chodząca z k u p n a  w  o s ta tn ic h  la 
ta ch . lecz ro d z in n a , p rz e ch o w yw a ­
na p ie c zo ło w ic ie  na co  dz ie ń  w  ser- 
w an tce .

W u ż y tk u  ..od ś w ię ta ”  je s t n a to ­
m ia s t p o rce la n o w y  zestaw  s to ło w y  
— n a ś la d o w n ic tw o  w y ro b ó w  m iś ­
n ie ń s k ic h  (z c h a ra k te ry s ty c z n y m  
w zorem  ..c e b u lo w y m ” ), w y ko n a n e  
w  D o u b i, w  Czechach.

W ystaw a p re z e n tu je  t r z y  n a jw a ż ­
n ie jsze  o ś ro d k i w y tw ó rc z e : M iś n ię . 
W iedeń i  B e r lin .  D o n a jo z d o b n ie j-  
szych o b ie k tó w  na leży  waza deko ra  
c y jn a  z p o ło w y  X IX  w ie k u , w z o ro ­
w ana na s ły n n y m  d z ie le  K a e n d le ra . 
p o w s ta ły m  w  la ta c h  40 X V I I I  w ie ­
k u . O nże K a e n d le r b y ł tw ó rc a  s ły n ­
nego se rw isu  B ru h la . D ru g im  ta k im  
d e k o ra c y jn y m  p rz e d m io te m  jes t 
a m fo ra  w ie d e ń ska  o n a zw ie  ( i w y ­
o b ra ż o n e j scenie) ..Zem sta A m o ra ”

począ tku  X IX  w ie k u .
D w ie  g a b lo ty  z a w ie ra ła  po rce la ­

nę  po lska  z n a js ta rs z y c h  w y tw ó rn i.  
w  K o rc u  i B a ra n ó w ce . Jest także 
po rce lana  ćm ie lo w s k a  z począ tku  
X X  w ie k u  K w ia ty ,  w iz e ru n k i, p e j­
zaże. w y m y ś ln e  k s z ta łty  po rce la n o ­
w e j zas taw y s ta n o w ią  ozdobę je d ­
ne ! części w y s ta w y .

F a ja n s  je s t s ta rszy . N a jb a rd z ie j 
w ie k o w a  w aza d e k o ra c y jn a  poeho- 
d ż i z X V I I  w ie k u , z tego też o k re ­
su — p la k ie tk a  d e k o ra c y jn a  z D e lf t .  
J e j o ry g in a ln o ś ć  polega na ty m . że 
u ży te  z o s ta ły  tu  in n e . poza trą d y - : 
c y jn ie  b ia ło -n ie b ie s k im i. b a rw y  
zdobn icze . Swego ro d z a ju  c ie k a ­
w o s tk ę  s ta n o w i tu  e kspona t, przed  
s ta w ia ją c y  f ig u rę  m n ich a  b u d d y j­
sk iego . d a to w a n y  na począ tek X X  
w ie k u , a w y k o n a n y  p rzez w y tw ó r ­
n ię  ...we W ło c ła w ku .

W śród , w y ro b ó w  fa ja n s o w y c h  z 
X IX  w ie k u  a p ochodzących  z A n ­
g l i i .  F ra n c j i  i N ie m ie c , sa także  
e ksp o n a ty  ■/ N ie b o ro w a .

Kronika wypadków
D O  tra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y ­

p a d k u  doszło  na d rodze  Piaseczno 
—B a n ie . „S y re n a ”  n r  re j SZD 
3414, p row adzona  przez S ta n is ła w a  
P., w p a d ła  w  poś lizg  i  zd e rzy ła  się 
ze „S ta re m ” . W w y n ik u  w y p a d k u  
p o n ió s ł śm ie rć  na m ie js c u  pasażer 
sam ochodu osobowego — F e lik s  K ., 
a w  sz p ita lu  z m a rł k ie ro w c a  „S y ­
re n y ” . P o n a d to  ob rażeń d o zna ł d n i  
g i pasażer W ła d y s ła w  A.

N A  D R O D ZE  D a lew o—D zw onow e 
w pad ła  w  poś lizg  „N y s a ”  n i  re j.  
M W  5749, p row adzona  przez A n ­
d rze ja  B . S am ochód w y w ró c i ł  się 
na pobocze. W  w y p a d k u  obrażeń 
dozna ł pasażer „N y s y ”  W ła d ys ła w  
B., k tó re g o  p rze w ie z io n o  do- szp i­
ta la .

Pod o p ieką  le k a rz y  z n a jd u ją  się 
także  d w a j p rzechodn ie , k tó rz y  zo­
s ta li p o trą c e n i przez sam ochody na 
u lic a c h  Szczecina. Na O b ó try -  
c k ie j „ F ia t ”  125p p ro w a d zo n y  przez 
H e n ry k a  P. p o trą c ił P aw ła  W. a 
na u l.  G d a ń sk ie j ,.N ysa ”  k ie ro w a n a  
przez R yszarda P  p o trą c iła  obok 
p rze jśc ia  d la  p ieszych p rzechodn ia , 
z n a jd u ją ce g o  się pod w p ły w e m  a l­
ko h o lu .

Na je d n e j z k la te k  schodow ych 
p rz y  u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , 
spad ła  ze schodów , do zn a ją c  u ra ­
zu g ło w y  —■ p ija n a  ko b ie ta  o n ie ­
z id e n ty f ik o w a n y c h  pe rsona liach . 
O fia rę  w y p a d k u  p rze w ie z io n o  do 
szp ita la .
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